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się mocarstw, któreby nowe prawo - naro- 
dów inaugurować mogło. 

Możnaby tym sposobem zrobić przegląd 
wszystkich prawie państw europejskich, i 
skandynawskich, i Hiszpanii z Portugalią, i 
Rosyi nareszcie, a wszędzie odkryć, konie- 
czność podobnego kompromisu. Nawet bli- 
ska przyszłość Stanów Zjednoczonych za- 
wisła tam podobnie jak w Europie ód uda- 
nia się kompromisu między zasadami, któ- 
re tam walezą na polu utrzymania lub znie- 
sienia niewoli. t 

Jeżeli więc życzenia Cesarza Francuzów 
mają przyjść do skutku, to podstawą kon- 
gresu byłby ów kompromis. Jakąby w nim 
rolę odgrywała sprawiedliwość, od tego za- 
wisłaby trwałość jego następstw. Słuszność 
wymierzona jest jedynem działem pokojo- 
wem do rozstrzygania spraw europejskich; 
inaczej wojna rozstrzygać je musi działami 
śrubowemi. Na tej podstawie utrzymanie 
pokoju byłoby możliwem, ale czy Europa 
przyszła już do tego przekonania? Jeżeli 
tylko słabość państw dość silnie przebijająca 
się w tej chwili, ma doprowadzić do kon- 
gresu, to wtedy, jak mówiliśmy niedawno, 
wojna tylko odłożona, bo przyczyny jej nie- 
ustaną, Do kompromisu tak olbrzymiego, 
więcej niż do jakiejkolwiek ugody, potrzeba 
przedewszystkiem dobrej woli ze stron obu, 
a na tę czy można dzisiaj rachować ? Sła- 
bość nie zastąpi dobrej woli. 

Zresztą, trudno się powstrzymać od uwa- 
gi, która się nasuwa, pomimo całej ważno- 
ści jaką dziś mają życzenia Napoleona II, 
Czy niedoszły już wypadki i sprawy, czy 
stan obecny Europy nie jest już takim, iż 
nie ludzka wola, ale siła rzeczy o dalszym 
kierunku polityki rozstrzygać będzie? Któż 
powie, że Francya, choćby najpotężniejsza, 


potrafi nie pójść -d HBA bi à 7 
ła? Czy Włochy ta audemyia pe azaznionszie 


Czy mogą iść tą lub owa drogą stósownie 
do tego, jakby im rozum polityczny wska- 
zywał? Któreż państwo w Europie może 
się dziś zatrzymać? Czy jest takie coby co- 
fnąć się mogło? Są to pytania, które uda- 
remniają wszelkie rachuby polityczne. Gdzie 
nie ma zasad, a nie ma ich tam gdzie brak 
w nie wiary, tam nie ma pewnego punktu 
oparcia, tam kierunek zawisł po większej 
części od — przypadku, W takiem położe- 
nia znajduje się podobno Europa. 


Krakéw 7 stycznia, 


W sprawozdaniu z ogólnego położenia 
polityki europejskićj w pierwszym tygo dniu 
rozpoczętego roku, pierwsze miejsce należy 
się uroczystości noworocznćj przyjęcia Cia- 
ła dyplomatycznego w Tuilleryach. Francya 
zajęła takie stanowisko, że Europa od lat 
dwóch zwykła upatrywać w słowach przez 
Cesarza Francuzów w téj okoliczności wy- 
rzeczonych , niejako programat przyszłego jéj 
polityki kierunku. Tem więcćj zaś w tej 
chwili oczekiwano z wytężoną uwagą tych 
wyrazów, gdy stan rzeczy w Europie zda- 
je się zapowiadać wojnę a większość opi- 
nii stawia bezustannie życzenia za utrzyma- 
niem pokoju. 

Na szalę tych życzeń dorzucił życzenie 
swoje Napoleon HI. Lecz jak słusznie za- 
uważał jeden z naszych krajowych dzienni- 
ków, Cesarz Francuzów powiedział, że u- 
trzymanie pokoju: jest przedmiotem jego Ży- 
czeń, ale niepowiedział, że jest jego celem. 
Do Ciała prawodawczego zaś rzekł: że ra- 
chuje na Francyę, zapewne wtedy, gdyby 
życzeniom tym nie stało się zadość. Wa- 
żnem wszakże jest zawsze choćby to, iż ży- 
czy sobie pokoju, i że widzi możność utrzy- 
nia go w przyjaznem porozumieniu się mo- 
carstw między sobą. Nacechował Cesarz 
Francuzów temi słowy kierunek polityki 
europejskićj, a cechą tą jest kompromis. 

W rzeczy samćj, na kompromisie zależy 
utrzymanie pokoju: jeżeli się uda, Europa 
dojdzie w końcu do kongresu; jeżeli s'ę nie 
uda, wojna zda się nieochybną. 

Przed kilku dniami nieznając jeszeze od- 
powiedzi eesarskićj, wskazywaliśmy na ów 
kompromis który się na dnie polityki napo- 
leońskićj odbija. Nowego” tu dowodu do- 
starcza rzeczony obrzęd noworoczny. *ran- 
cya nieuznała jeszcze oficyalnie anneksyj 
przez Piemont dokonanych, a jednakowoż 
p:-Mon poseł hiszpański wezwany został do 
Tailleryów jedynie jako reprezentant Hiszpa- 
nii a nie jak dawnićj bywało Hiszpanii a 
zarazem i Księstwa Parmy, Margrabia Ca- 
nofari poseł króla neapolitańskiego Fran- 
ciszka Il, który utrzymuje wprawdzie stó- 
sunki dyplomatyczne z ministrem francuskim 
spraw zagranicznych, lecz nie złożył Cesa- 
rzowi swych uwierzytelniających listów, nie 
otrzymał wezwania do Tuilleryów. 

Reformy w Austryi, których Napoleon HI 
winszował posłowi tój monarchii, 58 TÓW- 
nież na tle ciągłego kompromisu między 
ideą państwa a koniecznością wynikła ze 
składu monarchii złożonćj z ludów różnych 
narodowości. Prawo wyborcze ogłoszone 
dziś w Gazecie Wiedeńskiej, i deputacya z Ga- 
licyi żądająca autonomii narodowćj, są na- 
der wybitnym dowodem tych dwóch kierun- 
ków między któremi ma stanąć kompromis 
w polityce wewnętrznój państwa. Reformom 
tym wewnątrz odpowiadałaby polityka ze- 
wnętrzna oparta na kompromisie między 
prawem publicznem z traktatów płynącem 
i dotąd obowiązującem, ale którego już nikt 
nie popiera, a prawem narodów, nowem 
prawem, nieuznanem jeszcze, ale które kie- 
ruje wypadkami i któremu się nikt nie sprze- 
ciwia. 

Czy w takowym kompromisie znalazłaby 
rozwiązanie kwestya wenecka? Zdaje się, iż 
tak sądzi Cesarz Francuzów, skoro w po- 
rozumieniu przyjaznóm pokłada dla po- 
koju nadzieję. Wiktor Emanuel, atoli nie 
ztym jednym kompromisem ma do czy- 
nienia. Musi on pogodzić i myśl cesarską 
konfederacyi Włoch, o któréj z powodu 
trudności doznanych w urządzeniu Neapolu 
coraz więcéj jest mowa, z prądem ruchu 
włoskiego żądającego bezwzględnego zje- 
dnoczenia półwyspu; musi pogodzić wieko- 
we i tradycyjne autonomiczne dążności kra- 
jów włoskich z wymaganiami centralizacyj- 
nemi jednego państwa; a nareszcie i eo mo- 
że będzie najtrudniejszóm, musi utrzymać 
siła lub sztuką kompromis jaki stanął we 
Włoszech w obec niebezpieczeństwa między 
monarchią a rzecząpospolitą, ale który ła- 
two zachwiać się może, skoroby niebezpie- 
czeństwo minęło. 

Śmierć króla pruskiego Fryderyka Wil- 
helma IV, uwalniając jego następcę od 
Wszelkich zobowiązań do dawnćj polityki 
UWzględnianych w stanowisku jego jako Re- 
Jenta, stawia go w obec niebezpiecznego 
kompromisu między państwem pruskióm a | pop 
jednością Niemiec. Antagonizm z Austryą 
liberalną W Systemacie p. Schmerlinga i 


KORESPONDENCYA CZASU. 


'Z Sanockiego 3 stycznia. 


(e. w.) Powróciwszy z Krakowa, gdzie byłem o- 
becnym na zjeżdzie obywateli zgromadzonych w ce- 
lu ułożenia deklaracyi przedstawiającej rządowi po- 
trzeby i życzenia kraju, winienem podzielić się do- 
znanemi tamże wrażeniami z tymi, którzy tam być 
nie mogli, a mniemam, że nie ma tam takich, cò- 
by być nie chcieli, bo dla tych opis ten byłby 0- 


duch unitarny W narodowościach jaki w téj je graj |" ak haree da wian 
chwili powiewa W Europie, zdaje się prze-|Bo majprzód wszystkie wnioski nie różniły się ©0 


nosić Prusy na koléj owego porozumienia 


przesądzamy. 


z ufnością, że ich trudy sowicie wynagrodzone z0- 
staną. Miejmy nadzieję, że wypagrodzone zostaną 


jest - koniecznym. 


wszelkich obcych żywiołów od władzy a wprowa 
dzenie żywiołów narodowych. 


przyklasnąć, kiedy każdy z nich miał dobro kra- 
ju na celu a był poparty drżącym od szlachetnego 
wzruszenia głosem. Jeden atoli wniosek, którego 
motywa nie wątpimy, że były także szlachetne, 
lecz że zagrażał przewleczeniem sprawy i opóźnie- 
niem uchwały jednomyślnie odrzucony został. 

Skutek tych rozpraw wiadomy już czytelnikom 
Czasu. 

Nie możemy tu atoli pomitiąć jednej kwestyi, 
to jest kwestyi tak ważnej ruskiej. Kilka w niej 
odezwało się głosów, lecz najpiękniej, zdaniem na- 
szem traktował ją p. H, bo ze stanowiska pra 
wdziwie chrześcisńskiego. Przedstawiwszy począ- 
tek tej kwestyi i dalsze jej rozwijanie się, a zre- 
dukowawszy jej doniosłość do prawdziwych roz 
miarów zakończył temi mniej więcej słowy: „My 
uważamy Rusipów za naszych braci, za synów je- 
dnej matki, chcemy się wszystkiem dobrem i złem 
z nimi podzielić, podajemy im bratnią rękę i 
zapraszamy, ażeby jedną z pami chcieli iść drogą. 
A jeżeli pomimo to odwracają się od nas, jeżeli 
gdzie iudziej widzą dla siebie szczęście i inną 
chcą iść drogą, cóż im możemy powiedzieć? Szczęść 
wam Boże!* 

Po skończenia rozpraw nad memoryałem przy: 


Niechaj więe jadą w imie Boże, niechaj jadą 


pomyślnym skutkiem ich posłannictwa, a gdyby 
nas i ta nadzieja omyliła, to trudy ich wynagro 
dzone zostaną wdzięcznością na którą z wszelką 
pewnością rachować mogą. 


Z pod Tatrów 2 stycznnia. 


(m. p.) W pierwszym liście moim starałem się 
wykazać jak system centralizacyjny w rządzie 
austryackim stał ciągle na zawadzie rozwojowi 
narodowemu i wolności ludów, według postępu 
czasu i postępu innych narodów ucywilizowanych 
w Europie, jakoteż że autonomia czyli samorząd 
dla pojedynczych krajów, odrębnych narodowością 
„następnym liście starałem 
się oznaczyć zakres tej autonomii, a jako warunek 
rzetelnego wykonania wskazywałem usunięcie 


W dzisiejszym zwrócę uwagę na. stanowisko, 
na jakiem nas dyplom monarszy postawił. 

W dyplomie mianowicie w punkcie II wymienione 
są wyrażnie kategorye, które należą do zakresu 
ogólnego ustawodawstwa Państwa, a temi są usta- 
wy względem monet, pieniędzy, kredytu, cła, han- 
dlu, banków, poczt, telegrafów, kolei żelaznych, 
służby. wojskowej, nakładanie nowych, podwyż- 
szanie istniejących podatków i opłat, podwyższenie 
ceny soli, podejmowanie pożyczek, konwersya, i 
sprzedaż długów Państwa, przemiana lub obdłu- 
żenie nieruchomego majątku skarbowego, spraw- 
dzanie i ustanawianie budżetu rozchodów na rok 
przyszły, sprawdzenie obrachunków i rezultatów 
obrotu finansowego Państwą — wszystkie inne nie- 
wymienione kategorye należą do sejmów prowin- 
cyonalnych, z zastrzeżeniem w punkcie III. za- 
wartym. 

Według tego monarszego dyplomu, całe sądo- 
wnietwo, wychowanie publiczne, służba cywilna, 
sądownicza, polityczno administracyjna i policya 
należą wybitnie do zakresu ustawodawstwa poje- 
dynczych krajów koronnych; wstęp dyplomu orze- 
ka nadto, że N; Pan chce Zrównać istniejące mię- 
dzy swoimi krajami i dać udział poddanym różnice 
swoim w prawodawstwie i administracyi. 

Z dyplomu tego okazuje się przeto wyrażnie 
wola Monarchy, aby powierzyć sprawy krajowe 
pojedynczym krajom koronnym a w szczególności 
Galicyi, ich wyłącznej własnej pieczy, tak w pra- 
wodawstwie, jako i w Administracyi; a zrówna- 


wa przewagę jaką jedni wywierali nad drugimi — 
W tym nadaniu nowego prawa zasadniczego, leży 

stawa autonomii narodowej każdego kraju, i 
wywierała na nas we 
resów. Ustawa zasadnicza, w tym duchu i obsza- 
wprowadzona, odpowiedziałaby istotnie w większej 


Władza wykonawcza inaczej ją pojęła, inaczej roz 


ia.|winęła, a od tego znowu całą wartość pisanego 
dzież znów podstawa nasza? 
Ażaliż wpływy, które na nas Polakach przez tyle 


prawa zależy 


jów i usunięcie różnie, a więc wszelkiego narzu- 
conego wpływu jednej narodowości nad drugą 


ryalny zapowiada jeszcze zwiększenie atrybucyj 
centralnej Rady Państwa; sądzić jednakże należy 
że te atrybucye nie będą tego rodzaju iżby ogra- 
niczały zakres sejmów krajowych. 


góż nam potrzeba? Przedewszystkiem potrzeba 
nam, jako rękojmi naszej niezawisłości w rozwoju 
naszego własnego życia narodowego i gospodar- 
stwa krajowego, zmiany żywiołu w organach wy- 
konawczych i obsadzenia ludźmi zaufanie kraju 
posiadającymi. Ta reorganizacya powinna przecho- 
dzić aż do najwyższych Władz i postawić na 
ich czele Kanclerza narodowego tak jak mają 
Węgry, bo dlaczegóżbyśmy, naród odrębny jak 
Węgry, mieli mieć mniej praw przyrodzonych jak 
oni? Inaczej bowiem pozostanie nad nami prze- 
waga obcej narodowości i odrębnych interesów 
w najwyższej Władzy Państwa, co z dyplomem 
monarszym już prawie nie zgadza się. — Powtóre 
potrzeba nam sejmu krajowego ustawodawczo or- 
ganizacyjnego, któryby nas wyzwolił od wszyst 
kich ustaw i instytucyj z interesami naszymi nie 
zgodnych, a narzuconych nam przez wpływ obey 
pod systemem dawnym centralizacyi; któryby zro- 
bił rewizyę tych ustaw i wysnuł nowe z własnego 
ducha i potrzeb własnych. Wtedy dopiero będzie 
prawdą, że sprawy krajowe sam kraj prowadzi, 
do czego dyplom cesarski nas uprawnia; 


szłości prawdą a dzisiaj juź wzbudziło zau- 
fanie powszechne i uspokojenie umysłów, potrzeba 
przedstawiać poważnie z odwagą cywilną, jaka 
słusznej sprawie, doznanemu zawodowi przez lat 
kilkadziesiąt i dojrzałym a niezłomnym na duchu 
obywatelom naszego kraju przystoi aby 1 s 
słowo potwierdziło wyraźnie to, czegć AH R 
om iżby żuden eprzyjacie 

kiomaczyć go według 
my dla zaspokojenia naszej ufności zobaczyli bez 
zwłocznie wprowadzoną w życie reorganizacyą 
władzy wykonawczej, jako najpierwszą rękojmię 
i i najkardynalniejszy warunek wszelkiego dobra 

a nas. 


nasza spełniła swoje zadanie, wręczywszy Mi- 
lnistrowi Stanu p. Schmerlingowi deklaracyę ży- 
czeń Galicyi. Dzień ten ważnym był również dla 
państwa, gdyż ukończyło się na teraz, jak się 
zdaje chwilowe przesilenie ministeryalae od wezo- 
raj trwające, i p. Schmerling pozostał w gabineeie. 
Najprzód o pierwszym nas wyłącznie tyczącym się 
wypadku 


nistra telegrafowałem Wam natychmiast, wiedząc 
z jakióm upragnieniem kraj oczekuje wiadomości 
o reznltacie kroku, w którym cały wziął udział. 
Lecz tu ópiszę fakt ten szczegółowo, mianowicie, 
gdy odbył się inną formą od téj w jakićj miał 
nastąpić i jaką opisałem w ostatnim liście. 


członkowie deputacyi mieli się zgromadzić w sali 
ipstytutu muzycznego, aby wyprawić ztamtąd de- 
legowanych z deklaracyą do Ministra a następnie 
powziąść wiadomość o odpowiedzi tegoż, władza 
zawiadomiła, że nie jest jéj życzeniem, aby się to 
zgromadzenie deputowanych odbyło. Deputacya nie 
chcąc do swego poważnego posłannictwa, mającego 
wielkie znaczenie w samćm sobie, łączyć jakiejkol- 
wiek czynności, któraby miała pozóropozycyi, a przez 
to zmieniła charakter téj misyi, zastósowała się 
natychmiast do tego życzenia. Zgromadzenie od- 
wołano, i do Ministra udali się o godzinie 11tćj 
przed południem jedynie 
Franciszek 
Aleksander Dzieduszycki; inni zaś deputowani po- 
stanowili dowiedzieć się o odpowiedzi Ministra 
w biórze depntacji. 


zabrał głos w ich imieniu i w imieniu ceałćj depu- 
tacyi p. Franciszek Smolka i rzekł: 


niem różnie pomiędzy pojedynczymi krajami, usu- 


jego niezawisłości od wszelkiej supremacji, jaką 
adzach centralnych prze- 
waga obcej nam narodowości i odmiennych. inte- 


rze we wszystkich następstwach rzetelnie w życie 


części głównym potrzebom naszym, Lecz jeżeliby 


lat ciężyły, nie usunięte z pomiędzy nas i z nad 
nas nie będą znów działać w wiadomym duchu, 
chociaż pod inną formą? Nowy program ministe- 
ryalny acz w odcieniach liberalny, nieuwydatnia 
bynajmniej głównych podstaw dyplomem orzeczo- 
nych, a któremi są autonomia pojedynczych kra- 


jako wyraz organu kraj reprezentującego, 
uwzględnionem będzie. ,. , . ; 

Dziś także Panom powiedzieć mogę, że 
rzecz o język w szkołach, 4 mianowicie 
zaś w uniwersytecie Jagielońskim, w cza- 
sie jak najkrótszym, a mam nadzieję, że 
ku zadowolnieniu kraju załatwioną Zosta- 
nie. Rozumie się, że Rząd o zaprowadzeniu 
jednego języka w całćj monarchii ani my- 
śleć może, pozostawiając każdemu JĘZy- 
kowi tylko prawo wolnćj propagandy w dro- 
dze nieprzymusowćj. 

Również jak życzenia w memoryale wy- 
rażone, tak też wszelkie w drodze prywa- 
tnej czy to piśmienne, czy osobistego po-| 
rozumienia i wyjaśnienia, gotowi będzie- 
my brać pod ocenienie i rozbiór sumienny, 
aby w statucie krajowym i prawach orga- 
nicznych uwzględnić, o ile tylko być mo- 
że, uprawnione kraju życzenia; upowa-/ 
żniam Panów dać to do wiadomości wa- 
szych rodaków. 

Mam nadzieję, że ta praca (statut organi- 
czny) najdalej za dwa miesiące ukończoną 
będzie, a do tego czasu upraszam Panów,/ 
abyście chcieli użyć wpływu waszego, iż- 
by zaniechano objawów, któreby rząd nie- 
pokoić mogły, a kraj w spokoju oczekiwał, 
wydania odnoszących się do organizacyi 
rozporządzeń, które aby Panów zadowolni- 
ły, najszczerszem jest mojem życzeniem. 

Na to p. Smolka odpowiedział: 

„Dziękujemy W. Eks. za otwarte oświadczenie, 
jakoteż za upoważnienie nas abyśmy tę odpowiedź 
W. Eks. podali do wiadomości naszych rodaków. 
Zapewnić zaś możemy W. Eks., że jak dotąd czy- 
niliśmy, tak też nadal niczego więcej nie pragnie- 
my, jak wpływać na zaniechanie demonstracyj 
któreby rząd niepokoić mogły.* 

Po tych ostatnich słowach wyrzeczonych przez 
p. Smolkę, delegowani uważając słusznie czyn- 
ność swą za zupelnie skończoną, pożegnali p. Mi- 
nistra Stanu i udali się do bióra deputacyi, i tu 
p. Smolka odezytał kilkudziesięciu jej członkom 
relacyę powyżej podaną, i odpis jej pozostawił 
w biórze, aby wszyscy przybyli tu obywatele po- 
wziąść mogli dokładną o tej całej czynności wia- 
domość. Następoię zabrał głos p. Smolka i przed- 
stawił zgromadzonym, iż stósownie do kilkokrotnie 
a wybitnie przedstawianego celu deputacyi, taż po 
wręczeniu p. Ministrowi deklaracyi życzeń kraju, 
powinna uważać swe posłannictwo za skończone 
i natychmiast się rozwiązać; lecz nie idzie za tém, 
aby obywatele którzy pozostaną jeszcze w Wie- 
dniu, nie mogli i nie mieli jako ludzie prywa- 
tni popierać u rządu życzeń kraju; owszem jest 
to ich obowiązkiem. Zgromadzeni przyjęli ten 
wniosek: deputacya uznawszy, że misyę swą speł- 


niła, rozwiązała się, i już wielu członków jutro 
rano powraca do kraju. 


W końcu tego ostatniego zebrania członków de- 
putacyi, zabrał jeszcze głos hr. Adam Potocki, 
przedstawiając obowiązek obywateli powracają- 
cych w różne strony kraju, a Dr Oettinger złożył 
w ręce deputacyi pełnomocnictwo wydane przez 
mieszkańców Krakowa wyznania izraelskiego, a 
upoważniające pp. Gumplowicza, Markusfelda i 
Oettingera, aby wzięli udział w deputacji, która 
jednogłośne życzenia kraju chce przedstawić rzą- 
dowi. Lecz do następnego lista odłożyć już muszę 
obszerniejsze sprawozdanie o tych ostatnich prze- 
mowach w łonie deputacyi, a tu wspomnę jeszcze 
w krótkości o równoczesnem prześileniu ministe- 
ryalnem. 

P. Schmerling chcąc skutecznie zająć się reor- 
ganizacyą państwa, pragnął złożyć jednolity gabi- 
net. W skutku tego chodziły wieści, że z niego 
wystąpi kilku dawnych członków, a między inny- 
mi hr. Rechberg. Utrzymują, że tego żądał p. 
Schmerling. W tém nagle wczoraj ukazało się w u- 
rzędowej Wiener Zig oświadczenie, że wieści © 
ustąpieniu hr. Rechberga z gabineta, są zupełnie 
mylne. Twierdzą dobrze informowani, że w skutek 
tego oświadczenia a raczej decyzyi, która była po- 
wodem do tego oświadezenia, podał się wczoraj 
do dymisyi E Schmerling; czując zapewne, że bez 
jedności w działaniu wszystkich wydziałów rządu 
i bez jednolitego gabinetu nie zdoła zreorganizo- . 
wać państwa, (że samo jego nazwisko do tej re- 
organizacyi nie wystarczy), że tu nie zmiany je- 
dnego ministra, ale zmiany całego systemn po- 
trzeba. Dymisya ta jednak nie została przyjętą, 
jak zapewniają, i dzisiaj mówią, że hr. Rechberg 
ustępuje, p. Schmerling pozostaje. Wieść o poda- 
piu się p. Schmerlinga do dymisyi, ogromne tu a 
przykre zrobiła wrażenie. 


Władze centralne w obecnym składzie gdzie ży- 
wioł polski jest żaden a żywioł niemiecki jest 
prawie jedyny, czyliż nie będą mieć naturalnej 
przewagi nad nami? Co więcej, program ministe- 


Wychodząc z obcego naszego stanowiska, eze- 


Lecz aby to wszystko stać się miało w przy- 


monarsze 


'nśsz n nie zdoła 
własnej woli, również abyś- 


Wiedeń 4 stycznia. 
Dzień dzisiejszy jest ważoy. Dzisiaj deputacya 


ku. 
Fakt oddania deklaracyi i treść odpowiedzi Mi- 


Dziś rano o godzinie 10, właśnie gdy wszyscy 


trzej delegowani: pp- 
Smolka, książę Adam Sapieha i hr. 


Za przybyciem do Ministra trzech delegowanych, 


„Grono obywateli z Galicyi i W. Ks. Krakow- 
skiego tu do dziś dnia przybyłych wysłało nas 
trzech, to jest księcia Adama Sapiehę, hr. Dzie- 
duszyckiego i mnie celem przedłożenia W. Eksce- 
lencyi imieniem kraju memorandum i poleciło mnie 
wygłosić W. Ekscelencyi tenże, który opiewa: 

Tu odczytał p. Smolka deklaracyę żądań Gali- 
cyi, którą zapewne w całćj podaliście osnowie. Po 
jej odczytaniu dodał: 

„Zostawiamy mądrości W. Eks. zrobienie stóso- 
wnego użytku z tego memoryału przy wydaniu 
statutu krajowego i praw organicznych kraju na- 
szego się dotyczących.“ 

Na to odpowiedział p. Minister Stanu; lecz od- 
powiedzi jego nie możemy podać dosłownie ale 
w pDastępującóm dokładnóm streszczeniu: 

Słuchałem z największą uwagą i intere 
sem dopiero co wygłoszony memoryał; nie 
wziąłbym jednak na siebie odpowiedzial- 
ności przesądzenia w sposób kategory- 
czny zamiarów najwyższego rzĄdu co do 
wszystkich w nim zawartych życzeń, któr 
zapewnić mogę, pod najściślejszy wzięte 
będą rozbiór i ocenienie. Już dziś zaś za- 
pewnić mogę Panów,jakojest wolą N. Pana 
dać Panom jeden tylko niepodzielny sejm 
a to z prawem inicyatywy; przeto Panowie 
na tćj drodze legalnćj nie tylko to co w me- 
moryale jest wyrażonóm, lecz nie równie 
więcój prawo będziecie mieli żądania, eo 


Wiedeń 5 stycznia. 


* We właściwą porę przybyła tu deputacya pol- 
ska, jakją tu sami Wiedeńczycy po prostu nazy- 
wają. Rozmaite niby to przypadkowe okoliczności 
podnoszą jéj znaczenie i urok. Nietylko że przy” 
była w chwili kulminacyjnego może punktu prze- 
silenia, w którem Austrya od dwóch lat się 204): 
duje, bo w.chwili dosyć silnych pogłosek o reakcy! 
zagrażającej; ale nadto początek roku PoWego, 
który może będzie dziejową dobą now3» i obecne 
chwilowe położenie Europy, dodają 9%" aktowi 
ludności polskiej pod berłem austryackiem zostają. 
cej pewnego opromienienia, w którego Świetle le- 
piej on się uwydatnić może. 00,40 Chwilowego po- 
łożenia Europy, to jak wiemy ! Napoleon nie zro- 
bił żadnej niespodzianki owOTOCZNEej, i Gaeta się 
nie poddała, i Wenecyi 7.* Sprzedano, i nic w ogó- 
le takiego, coby wyłacznie lub przeważnie zajmo- 
wać mogło uwage "Topy; akt przeto rzeczony lu- 
dności polskiej, W alicyi i Krakowie, tem łacniej 
znalazł i e rozgłos w Europie, co nie jest 
wcale rzeczą ODOjętną. Miałażby to być dobra 
wróżb» ?  Obchodziliśmy dopiero co pamiątkę „do- 
brej nowiny wiata całego i podczas tego obcho- 
da radzono włąśnie w kreju nad tém, co się stało: 
oby też ztąd wynikła wkrótce, jak najprędzej do- 
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CZAS z Wtorku 8 Stycznia 1861. 


bra nowina dla kraju. Dotychczas ma kraj tylko 
obietnice, 

Nietylko telegraf, ale i powracający wysłannicy 
krajowi wyprzedzą mię w doniesieniu 0 przyjęciu, 
jakiego doznała deputacya polska u Ministra Sta- 
na. Niechcąc więs wiadomych rzeczy powtarzać, 
zachowuję sobie na przyszłość bliższe omówienie 
główaych szczegółów całej tej sprawy, jako też 
wszystkiego tego, co ztąd bezpośrednio wyniknąć 
może, mianowicie tak, jak tu w Wiedaiu rzeczy 
się przedstawiają. Teraz pozwoliłbym sobie tę tyl- 


aktu przysyłają gminy izraelskie ze wszystkich 
stron. Wieśniacy galicyjscy czynią to samo, równie 
jak i miasta. 

Deputacya już się rozjechała. P. Smolka pozo- 
staje tu jeszcze na dni kilka. Książę Adam Sapieba 
i hr. Aleksander Dzieduszycki mają wyjechać po- 
jutrze. Inni członkowie deputacyi może zabawią 
ta dłużej, Wszędzie jest do roboty na otworzonćj 
| irodze, a więc niech wszędzie każdy robi co po- 
| winien i eo może. 

Dowiaduję się z pewnego źródła, że tak dzien: 


ko zrobić uwagę, że na nicby się nie przydały ża- | viki jak broszury i książki zagraniczne, które były 
le, iż deputacya tak lub owak nie działała, a mia | zakazane zupełnie lub ściśle pilnowane i przezie- 
nowicie, iż tak licznie w Wiedniu się zebrała. Mie- | rane przed puszczeniem w obieg, będą teraz w zna- 
szkańcy Wiedoia, żle jéj nie przyjęli, a od ludzi cznćj części wyjęte z pod tego przepisu. 

takich miejednolitych pod względem narodowyw | RYC A 

nie ma zresztą co wymagać, aby się nadzwyczaj- | Poznań 4 stycznia. 
nie unosili pad objawami życia narodowego. Oni? Serce zwykle się zwrąca w tę stronę, skąd smu 
tu teraz w pewnem odrętwi«niu, do którego nie |tek lub nadzieja, nasze więc serca głównie ku 
tylko się przyczyniają niezwykłe mrozy, jakie te | wam teraz zwrócone, żywo przyjmują każdą wieść 
raz tu mamy... A zatem mniejsza o ten wzgląd cilo ruchu narodowym waszej części kraju, ciesza 
do mieszkzńców, O czóm także dałoby się więcej |się rozwagą polityczną obywatelstwa udział w nim 
mówić. Co do władz, to aczkolwiek wiadome są | biorącego, z nadzieją oczekują dobrego skutku za 
pewne wyrazy nienkontentowania wyrzeczone do |chodów i starań wysłanej do Wiednia  deputacyi. 


jednego z obywateli tu przebywających, wyrazy 
oduoszące się więcej do demonstracyjnej strony 
całej tej sprawy, mianowicie podobno do liczno- 
ści deputacyi, wszelako przecież sam N. Pan po 
wiedział, że rad słucha głosu pojedynczych ludzi 
z kraju, ludzi dobrej woli, a następnie Minister 
stanu niemogąc już, jak się zdaje właśnie ze wzglę- 
da na tak objawione zdanie samego N. Pana, przy- 
jąć wszystkich, przyjął od kilku to, co wszyscy mu 
niejako wręczyć chcieli, co wszyscy swoją obecno- 
ścią stwierdzić chcieli, przyjął, jak nawet z odpo- 
wiedzi jego wynikać się zdaje, z należnem uzna- 
niem i na podstawie faktu tego, iż tak wielu oby- 
wateli galicyjskich obecnych w Wiedniu. Przeko- 
nany jestem, że choćby kilku tylko obywateli zje- 
chało było do Wiednia, zawszeby coś można było 
znaleść przeciwko nim, bo akt ten sam w formie 
swojej mie jest normalnym, a kto wie czy wielka 
liezba popierających niejako ną miejscu nie urato- 


| Jeśli mowa p. Smolki we Lwowie wiernie oddaną 
byla w Przeglądzie Powszechnym, był on przeci 
| way wysłaniu deputacyi; widząc go teraz jadą- 
jcego do Wiednia, tem więcej szanujemy w nim 
poświęcenie własnego zdania; tylso bowiem w ten 
sposób tyle konieczna zgoda osiągniętą być może. 
Wszystkie te tyle radujące objawy życia i sił kra- 
| ju waszego i nas wielce pokrzepiają, tylko na po- 
|chody z pochodniami zgodzić się nie możemy, raz 
| że porównie z wami przeciwni jesteśmy demon- 
stracyom ulicznym; powtóre z powodu, że to zwy- 
czaj obcy i wzięty z obczyzny, a bardzo z tego o 
trząsać się starajmy. Za naszych przodków tylko 
[Da pogrzebach i przed kolasami w nieoświetlonych 
ir pochodni używano, a pie przy owacyach, 
oddawanych ludziom zasłużonym w kraju. 
Nasza deputacya w Izbach także trudniejsze niż 
zwykle stanowisko mieć będzie. W naszem Księ- 
| stwie stan obecny pozostać nie może: powrót dc 


wała powagi i zoaczenia treści w obec tych, któ- | zasad 1815 r. staje się koniecznym dla dobra, dlè 
rych dopiero o niej przekonywać trzeba, nie urato- | spokoju obu narodowości. Obeenie wszystko, na- 
wała jéj; choćby nawet z poświęceniem pewnej | wet byt materyalry, jak tego jest dowodem spra 
formy urzędowej, czy dyplomatycznej. Nakoniec] wa towarzystw kredytowych, poświęcono zgubnej 
cheiałbym dodać i wzbudzić to przekonanie, na | polityce, która opiera się na policyi, jako podsta- 
którem należałoby się oprzeć w dalszem działaniu, | wie organicznej, a historyą świata dowodzi, że 


ża dziś ten akt cały ma już cechę zupełnej prawno- 
Ści— legalności. : 

Pogiossi o reakcyi trochę ucichły. Dało do nich 
powód głównie przesilenie ministeryalne, którego 
ofiarą miał paść p. Minister Stanu, a następnie mo- 
żə środki przeciw agitacyi pa zgromadzeniach wy 
borczych, które się tu odbywają z powodu zbliża 
jących się wyborów do rady gminnej, wznieciły 
pewne obawy. Tymczasem dziś zdaje się, że pan 
Schmerling zostanie, a hr. Rechberg, mimo za- 
przeczenia w Gazecie wiedeńskiej, ustąpi. "Jako na- 
stępeę jego znów wymieniają brabię Mensdorft. 
Pouilly. 


Wiedeń 6 stycznia. 


() Przeszły tydzień będzie pamiętną, a może 
nawet i stanowczą w interesach kraju epoką. Akt 
którego myśl i potrzeba leżały w duszy wszystkich 
mieszkańców Galicyi, uradzony, wypracowany i 
podpisany przez tysiące osób rozmaitego stanu, 
urodzenia i wyznania, w tej samej, że tak powie: 
dzieć można chwili, kiedy pojętym i zapropono- 
wanym został, byłby jeszcze „wspaniałym tylko 
lecz niedokończonym dowodem jedności, zapału i 
zgody, a zatem dobrego i dojrzałego ducha naro- 
dowego, gdyby w przeprowadzeniu jego do koń 
ca zaszły były jakie dobrowolne lub narzucone 
przeszkody. Opatrzność chciała, żeby w tym pler: 
wszym pojawie przez cierpliwe i długie oczekiwa: 
nie uśpionego na pozór życia, pokazały się aż do 
końca tak Świetne i zgodne, jak na początku 
wszystkie jego siły, i żeby tą drogą a nie inną, 
chwalebnie zamierzony cel pomyślnie osiągniętym 
został. I tak się stało. Wrażenie, niezasłużone 
zadziwienie i prawie obawy, które w pierwszej 
chwili swego przybycia wywołała deputacya pol: 
ska w Stolicy Austryi, ustąpiła, po jednej prywa- 
tnej członków jej rozmowie z Ministrem stanu, Za- 
ufaniu i rozwadze. Zachowanie się: wsżystkich to- 
warzyszących tej deputacyi obywateli, a liczba 
ich dochodziła do 300, i ich dawny strój uarodo 
wy, ujęły wkrótee całego miasta dla nich umysły. 
Delegowani z deputacyi dla wręczenia Ministrowi 
deklaracyi, przyjęci następnie zostali przez tegoż 
z odpowiednią temu tak poważnemu, szczeremu i 
przyzwsitemu krokowi godnością, otwartością i 
uprzejmością. I nareszcie sam N. Pan raczył dać 
poznzć, że Życzyłby sobie tych delegowanych wi- 
dzieć u siebie na oscbnóm posłuchania. / Jednem 
slowem, akt podniesony wolną i zdrową myślą. 
stał się przy pomocy Bożej 'w dniach piętnastu 
aktem narodowym, aktem historycznym 1 podsta 
wą, na której Galicya zapewniła sobie spełnienie 
swych życzeń, podnosząc ducha i nadzieje tych, 
co o sprawie narodowej myśleć i nad mią praco- 
wzć nie przestawali. Dodać do tego trzeba, że 
przed dniem wręczenia aktu pozostanie p, S.hmer- 
linga w ministeryum uważano z rozmaitych in 
nych powedów, joż pawie za niepodobne, gdy 
przeciwnie cd tój chw:li stało się pewróm i kur 
piecznów. - N. Pan widział się wezoraj z tym mi- 
nistrem, raczył mu dać na nowo takie zapewnle- 
pia sućj ufuości i chęci wspierania go w wyko 
naniu owego programu, że p. Schmerling mógł o 
świadczyć późnićj deputacyi gmioy izraelskićj tu 
tejszćj, która była u niego w swym. interesie, że 
nieopuszcza ani swego stanowiska, ani swego po 
litycznego przedsięwzięcia, i że pójdzie Spiesznie 
i energicznie w jego wykonaniu. Jakoż dzisiejsza 
Gazeta Wiedeńska « głasza już prawo wyborcze dla 
wszystkich prewincyj, prócz Węgier i Wenecy!. 
Obywatele z którymi mówiłem o tćj ustawie, zga 
dzają Się, że i potrzebom (alicyi odpowie, jeśli 
wybory Same dobrze i uczciwie przeprowadzonemi 
będą. Nad tóm pracować głównie trzeba. Resztę 
poprawi lub zrobi sejm, a spełni to dobrze, jeśli 
saw dybrze złożonym zostanie. Pracujcie więc nad 
tym przedmiotem i Szczerze i rozumnie, bo to 
przedmiot główny. $ 

Dzienniki, ò których nie wspomniałem, tyle daw- 
nié; (mówię © czysto ceDtralistycznych) sprawie 
polskiej w Galicyi nieprzyć yine, zmienily, się 
w tych kilku dniach prawie zupełnie, Jest to rów- 
nież rzecz ważna. Opinia pybliczna Patzpuje co 
raz więcćj na pole działania, jako giła. Kto ją mą za 
sobą, ten napół sprawę wygrał. Zjedna!a ją Galicya 
sobie tem, że w swym akcie pozostała sprawiedli- 
wą dla wszystkich i że przypuściła do niego Wszy. 
stkich swych mieszkańców. Trzeba sję i dalej 
trzymać tej drogi, gdyż łącząc wszystkich jntere88, 
połączą się wszystkich i serca. Przystąpienia do 


właśnie staje się ona dezorganizującą ile razy wcho- 
dzi w sferę organizacyjną. 

Krzesło w lzbie drugiej po zmarłym Potworow- 
| skim dotąd jest opróżnione, a dotąd jeszcze ciała 
wyborczego celem przedsiębrania nowego wyboru, 
jeszcze nie zwołano. 

mierć króla, żadnych zmian nie zapowiada, 
kierunek bowiem rządowy będzie nieomylnie prze 
dłgżeniem tylko kierunku trzechletniej regencyi; 
to też zgon króla, na który od tylu lat publiczność 
była niejako przygotowana, mało zrobił wrażenia. 
Dziwnie niepomyślnem było jego panowanie po- 
mimo wielkiej szlachetności i obfitych zasobów 
wyższej inteligencyi i nauki zgasłego króla. Skarb 
publiczny zaszedł w długi; Konstytucya stanowczo 
odmawiana, wymuszoną została w pamiętnych 
dniach marcowych. Pomysły wyższej polityki w o- 
bee Niemiec skończyły się na potyczce pod Broń- 
zèll, i podróży do Ołomuńca. Uroczyste słowo kró- 
lewskie, przyrzekające reorganizacyę narodową W. 
Księstwu, we krwi utonęło. Cały organizm kraju 
wyraźnie dotąd chroma na połowiczność kiłkuna 
stoletnich rządów, których cechą były niewczesne 
odmowy lub niespełnione przyrzeczenia. 

X. kanonik Rychter, podał się do dymisyi jako 
pierwszy radca arcybiskupi i takową otrzymał. 
Arcybiskup nie umiał odmówić tego zadośćuczynie- 
nia życzeniu całego kraju, wielkie też jest ocze- 
kiwanie powszechne, kto urząd ten obejmie tak 
iżby zmiana osoby .ezczą formą nie została. 

W dzień Nowego Roku, arcybiskup nasz, jak 
zwykle ugaszczał u siebie na obiedzie naczelników 
włądz miejscowych. 

W. Paryżu umarł Bronisław Działyński. Dzienniki 
niemieckie puściły mylną wieść, że umarł hr. Jan 
Działyński, jedyny syn hr. Tytusa, a zięć księcia 
Adama Czartoryskiego. Omyłka dzienników ber 
lińskich dałaby się jeszcze wytłomaczyć, ale tru 
dno pojąć, jak mogła Posener Zig powtórzyć ją 
w dzień Nowego roku, pomimo, że tak rodzice jak 
i brabia Jan, bawią w Poznaniu, a przeto można 
się było łatwo w miejscu przekonać o fałszywości 
tego doniesienia. 


Paryż 3 stycznia, 

Rozpoczynając rók 1861, zacznę od doniesienia 
że Paryż i cały Zachód spoglądają z pilną uwagą na 
pracę wewnętrzną Galicyi. Pisarze polityczni polscy 
nndzili może czasem czytelników, lecz rzucali zasiew 
i teraz patrzą jak wznoszą się na naszćj niwie 
piękne plony. Ganiono mvie w Czasie i to z Pa 
ryża, żem ożywiał czcze nadzieje, żem powtarzał 
©yrazy: „obstinata et immota fides“, a oto nadzie 
je z»błyskują jedna po drugićj. Jedno pismo pa- 
ryzkie wzięło mi za zbrodnię żem zrozumiał wcze 
śmie znaczenie cesarstwa francuskiego i Żem po- 
święcił mu dawniejsze usposobienia dla polityki 
zewnętrznćj. Czytelnicy Czasu widzą teraz czy to 
była zbrodnia. Wymierzono przeciw mnie dług: 
p'szkwil, napisany nienawistną ręką, za to żem 
wyrzucił jednemu pismu wyrazy: „niech się Ro- 
sya nawróci, a powiemy amen*, a oto co przy- 
walono nielitościwie pod grobowym amen, po: 
kazuje pełność Życia. Uderzano na mnie i o ir 
laadyzm, a co cały naród dziś potępia. Uderzono 
io co innego, a CO czas kiedyś rozstrzygnie. Są 
to noworoczne wspomnienia korespondenta Czasu. 
Systemu mego nie zmienię. Mając do czynienia 
z narodem upadającym łatwo lub wzmagającym 
się na duchu, będę pisał zimno, zmierzając do 
samego przekonania i tem zimnićj im większe bę- 
dą nadzieje; będę utrzymywał sam prawa i uza- 
sadnione nadzieje, ale o ile te będzie można, bę- 
dę pisał prawdę, nie zważając na gniewy. Nie 


cień od sócyalizwu ba nawet komunizmu do lan- 
dokracyi, będę się trzymał błogosławionego środka, 
jak mówił Pan, środka opartego nie ba literackiej 
wyobraźni, lecz na doświadczeniu i nauce tak za- 
graniczućj jek krajowćj, i mię będę nigdy używał 
niepoczciwćj broni, bo ona jest oznaką złćj sprá- 
wy. Będę pisać do Czasu jak przystoi na tego 
który liczy 25 lat pracy w politycznóm piśmien- 
nictwie polskiem i którego żaden wpływ nie spro- 
wadzi z drogi umiarkowania i polityki narodowej, 

Trzymając się starodawnego a rządnego zwy. 
czaju, dzienniki angielskie zdały sobie rachunek 
z polityki upłynionego roku. Rachunek ten jest 
cierpki i zawistny, ale nie ukrywa że Francya zo. 
stała postawioną w pierwszym rzędzie mocarstw, 
Dzienniki francuskie przyjęły to wyznanie z całą 
skromnością. Odpowiadając lordowi Cowley w dzień 
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popełnię tylko jednćj zbrodni: nie będę latał jak | p 


Nowego roku, Cesarz wyraził nadzieje pokojowe. 
Cesarz nie szuka wojny, ale ją przyjmie, jeżeli 
stanie się nieodzowną. - Milczenie dzienników an- 
gielskich w sprawie zatrzymywania floty francu- 
skićj pod Gaetą, pokazuje że Francya i Anglia 
musiały ułożyć między sobą ten interes, albo że 
Auglia menażuje Rosyą równie dobrze jak Fran- 
cya. Według dzisiejszych wiadomości, flota fran- 
cuska ma pozostać pod Gaetą jeszcze trzy tygo- 
dnie. Reakcya burbońska ma tymczasem p duieść 
głowę coraz Śmielej w Sycylii, Neapolu a nawet 
Umbryi. Cesarz nie jest za zupełną jednością Włoch 
i być może że jeżeli Piemont przyjdzie do Wene- 
eyi, Wiktor Emanuel- odstąpi komu innemu Nea- 
polu i Syeyhi, a Papieżowi Umbryi. 

Od Nowego Roku Monitor zaczął ogłaszać bu 
letyn codziennych wypadków, buletyn nie urzędo- 
wy, ale oparty na rządowych informacyach. Bule: 
tyn tan redaguje p. Karol Reybeaud z panem Boi- 
lay, sekretarzem Rady stanu. Jest to dobra myśl 
w epoce, w którćj przemagają czyny a nie rozu- 
mowania. Redakcya tego buletynu będzie jednak 
trudna i może wywoła rekl.macye ni:których dy- 
plomatów. Jak dotąd, buletyn zaczął się szezęśli- 
wie i zawiadomił o kilku ważnych wypadkach, 
mianowicie o przejściu na unią katolicką bułga 
rów zamieszkujących Stambuł. Za Bołgarami stam- 
bulskiemi pójdą zapewnie inni Bułgarzy i spełni 
się łaska boska, róbi się postęp, bo religia kato 
lieka jest nieskończenie wyższą od greckićj tak 
pod względem moralnym jak spółecznym. Rzym 
się skarży na Napoleona IIT, a Cesarz wzmaga 
świat katolicki Bułgaryą, Chinami i Kochinchirą. 
Nie, świat katolicki nie poniesie żadnćj szkody, 
nie poniesie także szkody Rzym. Mówiąc o nowój 
allokucyi Ojca świętego, bułetyn Monitora zdaje 
się dziwić że Papież mógł wspomnzć o tak lichćj 
broszurze jak broszura „Cesarz i Papież* napisana 
przez pana Cayla. Tenże buletyn tłumaczy spadek 
giełdy, nie przez obawę wojny w Europie i mo. 
żebność zrobienia przez Francyą nowój pożyczki, 
lecz przez kryżys amerykańską; która źnajduje sil- 
ne odbicie w Świecie finansowym tak w Londy- 
nie jak w Paryżu. Buletyn zapewnia, że rząd nie 
myśli o robieniu nowćj pożyczki, że skarb fran- 
cuski jest wstanie dobrym i że bony skarbowe 
nie przechodzą sumy 75 milionów. 

Przyjęcie noworoczne w Tuileryach było dość 
zimne z przyczyny nieobecności Cesarzowćj. Na 
czołach dyplomatów był wyryty frasunek. Odpowia- 
dając panu Troplong , Cesarz wynurzył nadzieję, że 
Senat pomoże mu w przeprowadzeniu reformy li 
beralnćj. Cesarz rozdał znów wiele krzyżów. Panu 
Michałowi Chevalier i jenerałowi Ignatiew, który 
oddał usługi Francyi i Anglii w Pekinie, dał wiel- 
ki krzyż Legii honorowej, 

P. Solar nie sprzedał ostatecznie Pressy i sam 
do nićj pisuje. Chwali on zaprowadzenie w Moni: 
torze buletynu. Guiżot ogłosił w Revue des deus 
Mondes ciekawą pracę, bo historyą kłótni dyplo- 
matycznój zaszłćj r. 1841 między Cesarzem Miko: 
lajem a L. Filipem. Guizot chciał zmażać z rzą- 
dów L. Filipa zarzut że był potulnym przed Ro: 
syą. O to samo kusił się już syn księcia Broglie 
i br. d Haussonville. 

Jeden rodak drukuje broszurę pod tytułem Liai: 

use popnalą avec la situation aetuelle 
ciw gramatyce francuskićj. Trzeba inaczćj tytał 
wyrazić. Chociaż, mówią wiele po francusku, ro- 


ddey nie piszą poprawnie w tym języku i czasem 
piszą nięszczęśliwie. Przypomiuam sobie broszurę: 


która rok 1772 nazwała „rectification des frontières 
en litige.* ię 

P. Baliński wydaje „Legendy ludowe“. M 

Jen. Chrzanowski jest niebezpiecznie chery: 

Patrie donosi, że Cesarz Aleksander ma nada 
konstytucyę Królestwu Polskiemu. cd 
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Rzym 28 grudnia. 


W dzień Bożego 'Narodzenia Papież odprawił 
uroczyste nabożeństwo w bazylice św. Piotra. Słu- 
żyli mu do mszy kardynałowie Amati , de Silvestri, 
Ugolini, Marini i Mgr. Nardi Audytor Roty. Ojcieć 
Swięty stósownie do odwiecznego zwyczaju poświę: 
cił przytóm miecz i kapelusz gronostajami podbity 
z wyobrażeniem Ducha Św. na wierzchu, który 
niegdyś książętom chrześciańskim posyłano. W ð 
sobnćj trybunie znajdowała się królowa neapoli- 
tańska z rodziną. Cudzoziemców nie widać prawie 
było tego roku na ceremonii papieskićj, mała liczba 
przybyłych składała się niemal wyłącznie z Ró: 
syan. 

Ar A onegdaj od jednego % Kardynałów, 
iż Ojciec Święty, ma edebrać przez prałata przy 
bywającego z Konstantynopola oświadczenie But- 
garów czyli akt Unii z katolickim kościołem. Może 
być, iż przybędzie także bulgarska deputacya, “a 
w takim razie będę mógł przesłać wam szczegóło 
wą relacyą w tym wnględzie, bo pospieszę odwie- 
dzić posłów pobratymczego narodu i wypytać się 
ich o wszystko. W ogóle zdaje się iż Unija ta da 
się łatwićj przeprowadzić niż zrazu. myślano. Z po- 
wodu opóźnienia rzeczonego prałata, Papież” nie 
mając dotąd żadnego urzędowego dokumentu w 
ręku nie mógł wspomnieć 0 Bułgarach w ostatniej 
allokucyi, którą natychmiast wam przesłałem. * 
Dnia wczorajszego obehodzono imieniny papies 


kie, który się nażywał Jan Mastai przed wstąpie 
Uczyniono tedy: tłamna 


niem na Stolicę apostolską. We: o tedy 
manifestacyą kiedy Ojciec Swięty udawał się 0 36, 
popołudniu do Kwirynału, gdzie jadł objad zkrólowa 
neapolitańską i z Krystyną hiszpańską. Celem tego 
obiadu było pogodzenie tych dwóch królowych . 
gdyż ani Ferdynand TI, ani jego żona nie chcieli 
widzieć bratowćj od czasu Jak wyszła za p. Mu 
noza i zabrała wyjeżdżając brylanty korony hisz 
pańskićj. — Kilku kardynałów było zaproszonych 
na ten obiad. 3 

Z rozkazu monsignora de Mórode przyareszto 
wano onegdaj trzech byłych zuawów, którzy ba 
łasowali u Spilmaną j potłukli naczynia stołowe i 
odobno okna, a potem zapłacić za szkodę nie 
chcieli żadną miarą. Wypadek ten dał powód do 
pajdziwaczniejszych pogłosek a między innemi, iż 
zuawi papiescy ukradli monstrancyą i kielich u Ka- 
pucynów it. d., które tó wiadomości czytać bę. 
dziem w rzymskich kotespondencyach dzienników 
Perseveransa, Opinione, i t. d. Atoli; jak powia- 
dam, wszystko się ogranicza na potłuczeniu kie: 
liszków, a kielichów święcenych i świętokradztwa 
nie masz bynajmniej w całym tym interesie. 

Partya kardynała Antonellego chętnie bardzo 
rozsiewa wieści endzoziewskim wojskowym wie: 
przychylne. Kardynał Antonelli zawsze był niechęt: 
nym jenerałowi Lamorieiere i czynił wszystko co 
mógł, ażeby Papież nie miał wojska, słyszałem 
sam braci kardynała sekretarza stanu wyrażających 
się jak najnieprzyjaźnićj o cudzoziemcach, którzy 
walczyli w ostatnićj wojnie; żołnierze z pod' Ca- 


tym tyfułe Jest gruby błąd prze- 


spieszy ć ogłoszenie rzeczy pospolitej. 


mu pod: skrzydła: orła frzneuzkiego. Obawy Movt- 
mento i jego stronnictwa nie są bezzasadne: jeśli 


bądź też kapiiulacyi, opróźnioną zostanie, na tedy 
Franciszek II ccfnie się do Rzymu, dokąd przy- 


stelfidardo a mianowicie franko-belgijscy strzelcy, 
którym jednak odwagi zaprzeczyć nie możca, są 


tonellich życzyłaby sobie, ażeby Stolica Śta wy- 
łącznie używała dyplomatycznćj broni; stronnictwo 
przeciwne Papieżowi wiele rachuje na kardynała 
Antonellego dla przeprowadzenia tranzakcyi wzglę: 
dem doczesnćj włądzy.— Sekretarz stanu nie ukry- 
wa bynajmnićj iż wszystko jak nzjgorzćj idzie; 
przed dwoma jeszcze dniami op!akiwał obecny stau 
rzeczy nie zostawiający nawet nadziei żadnój, i 
kładł nacisk na niepodobieństwo polepszenia. 
Sprzedają za bezcen na publicznym targu konie 


kawalsnyi geapolitaiakiój; cena konia 10 lub 15 fran. 
r. Trapani zajmuje się tą sprzedażą, i dla 


ków. 
tego przedłuża swój pobyt w Kzymie. 

Krąży tutaj pogłoska Ø ustąpieniu monsignora 
Mérode z ministeryum bróni;: zastępcą jego miałby 
być monsignor: Tankred Della, ten sam który się 
odważnie bronił w Pesaro. 

Hr. Herkules Mastai synowiec papieski wstąpiw 
szy do służby piemonckićj mianowany został Ka- 
pitanem głównego sztabn. Jestto kontrast na wzór 
tego! jaki przedstawia rodzony brat hr. Cavour 
piszący. w Armoniż artykuły w. obronie papiestwa. 
Papięż ma dwóch tylko synowców, hr. Ludwika, 
który przed kilką laty miał się z polką ożenić a 
potóm pójął księżniczkę Del Drago, i zwyż wspo- 


mnionego hr. Herkulesa. Rodzina Mastaich znana 


była ze swego liberalizmu. Grzegórz XVI mawiał 
o mićj: In questa casa anchł t gatti sono liberali, 
w domu tym i:kcty są liberalne. Słowa te w ustach 
wspomnionego Papieża były przycinkiem. Zrzesztą 
czasy Grzegorza, dzięki Bogu, minęły i żaden psia 
Papież nie da. się tak łatwo oszukać Rosyi ja 

poprzednik- Piusa AX. | 

| Pius IX odebrał w tych dniach dzieła O Lescoeu': 
l Eglise -catholique de Pologne sous le gouvernement 
russe, i wiemy, że je czyta w tćj chwili. 

Jenerał Mierosławski odwiedził Garibaldegó w 
Caprerze i bardzo przychylnie był przez” niego 
przyjęty. 

Ustawiczna tu ulewa. 


Rzym 29, graduia. 

Stronnictwo: papiezkie chcąc oddać wet za wet 
tym co przed kilku. diami  porozlepiali kartki 
z wyobrażeniem trójkolorowej chorągwi i z napi 
sem: Viva Vittorio Emanuele., porozrzuczło po 
mieście niebieskie kartki z temi złotem wydrake- 
wanemi słowy: Viva Pio nono. Piemonckie zaś 
stronnictwo jest wielce zgniewana tem całkiem 
nowem użyciem jego własnych sposobów i odgra 
ża się powtarzaniem, iż się zemści w wilią Nowe- 
o Roku kiedy to ma nastąpić zapowiedziana, od. 
FENA manifestacya dla Papieża udającego się du 
kościoła del Gesu na Te Deum: Jakiego rodzaju 


będzie ta zemsta, niewiem; ale wątpić niemożna 
że wyniknie jakieś zamięszanie, jeśli jen, Goyou | 
temu nie zapobieży, albowiem ztąd i zowąd umy- | mysłowych), 4 f 
sły są bardzo rozjątrzone, jednych drożyzną będą- | *o wysyłania własuych reprezentantów, mają być 
cą skutkiem celnych -komor przeż Piemont usta 


nowionych, drugich tza dotychczasówem niepodo- 
bieństwem' połączenia się z resztą Włoch pod ber- 
łem, Wiktora Emanuela, „Sat 
? A re, pierw, tarz -poselstw. - 
aileen A gi ai poela fa 


cuz ego YE 
tam umyślnie przez 


polecenia dła zbadania stanu rzeczy i umysłów 


wo Toskanii. Prześle on niebawem obszerne spra- 


wozdanie do Paryża, Zdaje.się że w Toskanii nie 
wszystko dobrze idzie, 


Rząd piemoncki, napotyka silną reakcją, made. 


wszystko republikańską. Toskania niechętnie pa' |sta 


trzy ma utratę swojej autonomii. Na 'ezele party 
tepublikańsko - federacyjaej stanął we Florencyi 
znakomity pisarz Montanelli; kupiący się w. koło 
niego stronnicy spotykają się w jednej. opozycyj- 
nej dążności z partyą wielkoksiążęcych czyli 10 
reńskich reakcyonistów, pów ksią- 
że Jędrzej Corsini „zin ujący tego. roku pie w Rzy 
niej RA od wyjazdu wielkiego GC, 
ale we Florencyi, dla tem snadniejszego przepro- 
wądzenia: swych planów. * Nadto najdzielniejsza 
sprężyna Piemontu słynny trybun floreneki pie 
karz' Dolfi” z Borgognissanti obdarzony niedawno 
przez samego króla: orderem 65w. Maurycego i Ła- 
zarza; poróżnił się % Farinim i odgrażał się mu, 
że nadal li" tylko rzeczypospolitej będzie służył. 
Raport margr. ‚Cadore będzie całkiem: poufay,'i 
nie sądzimy, aby go ogłaszano. Mówią, że Cesarz 
wraca znowu do projektu konfederacyi, i że po 
ukończeniu wojny o Wenecyę, w której. Francya 
udział weżmie jeśli: układy / spełzną na niczem, 
konfederacya 'włoska' pod'"prezydencyą Papieża 
z księciem Napoleonem 'w Toskanii a księciem 
Muratem w Neapolu: ogłoszoną zostanie. Co zaś 
do powrotu książąt Toskanii, Modeny: i Parmy ta 
kowy jest nazbyt: niepodobnym aby ktokolwiek 
mógł weń uwierzyć. Te lub tym podobne warun 
ki będą zapewne podane na kongresie, ó niechyb: 
ności którego książe Metternich pisał świeżo do 
Gacty. Może być nawet iż ta forteca zajętą zosta: 
nie przez Francuzów. PBskadra p. Le Barbier de 


Tiran nie ruszy się z miejsca i pozostanie aż do |- 


wiosny jak tutaj na pokojach królowej matki za- 
pewnisją. Słychać także o rychłem ustąpieniu Pie- 
montczyków z przed; warowni. Ogień 'plaen wiele 
ea enaa enS Pa NAET sy 
straszliwie grasują w ich szeregach. Przybyłe tu- 
taj w tych dniach 2. obozu piemonekiego siostry 
tniłosierdzia opisują» w najsmutniejszych kolorach 
położenie wojska. Nadto reaktya: wciąż się szerzy, 
a Farini chory i zniechęcony.  Uwięzienie Liberti» 
niego” przyjaciela Garibaldiego wywołało przeciw 
namiestnikowi jak najzapamiętalsze gniewy. Ex 
dyktatór oświadczył że chce wziąść udział w. przy. 
szłych wyborach,'i czekają od niego listy kandy- 
datów szczególnie zalecanych wyborcom. Z Bono- 
nit donoszą iż najwięksi przyjaciele pana Cavoura 
mzechodzą do rzędów republikańskiej opozycyi. 
dla btórej imie Garibaldego staje się teraz has- 
łem.  Ovfnięcie się tedy Pjiemonteczyków z przed 
Gaety, gdyby przyszło do skutku, mogloby przy- 


Mogę was zapewnić z dobrego źródła że stoli- 
ca apostolska nie zgodzi się żadną miarą na zmią- 
nę konkordatu z: Austryą. | l 


Movimento a za nim cała prasa ruchu narzeka. 
ją że reakcya z całej Europy ściąga się do Rzy- 


Gucta bądź w skutek zajęcia jej przeż Francuzów, 


był od dni” dziesięciu z Abruzzów pułkownik de 
la Grange d'Arquien cele porozumienia się z hra- 
bią Trapani także dotychczas tutaj bawiącym 
względem kierunku <i obrotów powstania w kró- 


ustawicznym celem ich przycinków.— Rodzina An- 


kałęcia Gra mód OY } 


lestwie neapolitańskiem. Król będzie tutaj chciał 
zapewnie reorganizować wojsko. Wszak Franci- 
-szek 11. oświądcza w ostatniej proklamacyi swojej 
iż zniewolony ustąpić gotów będzie zawsze po-. 
wrócić. Obecnie do Kwirynała schodzą się wszy- 
stkie nici reakcyi w Abruzach, Apeninach i Ka- 
labryi. Szybko acz w małej ilości reorganizujące 
się wojsko papiezkie złożone teraz niemal wyłącz- 
nie z samych  francuzkich i belgijskich doskona- 
lych żołnierzy, tudzież siły, jakie król neapolitań- 
ski-w razie przybycia swego zgromadzi, będą u- 
stawiczną pogróżką dla jedności włoskiej, Fran- 
cya się tema wszystkiemu bynajmniej nie sprze- 
ciwia 1 sprzeciwiać nie będzie, bo Cesarz jedności 
włoskiej tak jak ją pojmuje br. Cavour nie chce, 
przynajmniej tak się zdaje od jakiezoś czasu. Nie 
sprzeciwiał się _przedtem= zjednoczeniu, teiaz zaś 
nie sprzeciwia się reakcyi. J:śli Włosi ulegając 
prądowi wypadków rzeczpospolitą ogłoszą by po- 
siąść do razu Rzym i Wenecyę, natedy interwen- 
cya francuzka tem potrzebniejszą się okaże. 

Ożenienie księcia Humberta następey tronu pie- 
moónńckiego z wielką księżniczką rosyjską coraz 
prawdopodobniejszetm się staje. P. Cavour zniósł 
się już w tym względzie z petersburskim dworem. 
Piemont pragnie koniecznie mieć sprz, mierzeńcą 
w Rosyi, którą ze swojej strony chętnie patrzy 
na -apokorżenie Papieztwa. 
| Indipendente Dumasa ogłosił znowu list Lamar- 
tina narzekającego, iż Włosi nie cheą konfede- 
racji, 

Książe Borghese otwiera swe salony co niedzie- 
la. Atoli. ani książe Gramont ani jen. Goyon za- 
proszonymi nie zostali. 

Dziś popoładnie Don Manuel margrabia Mira- 
flores nowy poseł hiszpański złożył Ojcu Święte- 
mu swoje: wierzytelne listy. 
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Wiedeń 6 stycznia. Gazeta Wiedeńska ogłasza 
dziś następujące rozporządzenie wyborcze za 
deputowanych do sejmów krajowych: ; 

Rozporządzenie e. k. Ministra Stanu z daia 5go 
stycznia 161 obowiązujące w krajach koronnych: 
Austryi niższej i wyższej, Salzburgu, Styryi, Ka- 
ryntyi, Krainie, Gorycyi z Gradiską, Istryi, Ty- 
rolu z Vorarvlbergiem, Czechach, Morawie, Szląsku, 
Galicyi z Krakowem i Bukowinie, 

wzgiędem, zasadniczego oznaczenia prawa wy- 
boru i wybieralności deputowanych sejmowych 
z miast i gmin wiejskich. i 

J. C.K. Ap. Mość najwyższem postanowieniem 
z dnia 5go stycznia 1861 raczył polecić, aby pra- 
vo wyboru i wybieralności reprezeutantów tak 
miast jako i gmin wiejskich nietylko w wydać się 
mających statutach o reprezentacyi krajowej, lecz 
również w. statutach już wydanych dla krajów ko: 
ronnych ‘Salzburga, Styryi, Karyotyi i Tyrolu po- 
dług następujących zasad określonem było: 

L. Deputowani tych wiast, (miasteczek, osad prze- 
'mysłowych), którym statuty krajowe przyznają pra- 


wybierańi w wyborach bezpośrednich przez tych 
wszystkich członków gmiu uprawaionych do wy- 
boru reprezentacyi. gminnej tychże miast (miaste- 
czek; osad przemysłowych), na zasadzie odrębnych 


statutów gminnych lub też ustawy gminnej z d. 
marca 1849 r., którzy 


Teo, 
OES mimea trzech. aiąłach wyborczych na- 


leżą do pierwszego i drugiege ciała wyborczego, i 

b) „w gminach o mniejszej liczbie ciał wybor- 

czych, składają pierwsze dwie trzecie wszystkich 

wyborców gminnych, uporządkowanych podług wy- 

o przypadających od nich rocznie podatków 
e 


| o1l- Wybór deputowanych z gmin wiejskich, ma 
się odbywać przez, wybranych wyborców. 

„Każda gmina okręgu wyborczego ma wybrać 
jednego wyborcę na 500 mieszkańców. O ile z te- 
go podzieletia przeż pozostaje liczba najmniej 
250, takowa” pozostałość uważaną ma być jakby 


leałe 500; jeśli zaś. pozostałość okaże się mniejszą 


250, wtedy niebędzie uwzględnioną. Małe gmi- 
ny, które mniej niź 500 liczą mieszkańców, wy- 
bierają wyboteę jednego. : : 

III: Wyborey' każdej gminy wybierani być mają 
przez tych członków gminy uprawnionych według 
ustawy gwionej z dnia Līgo marca 1849 do wy- 
boru reprezentacyi gminnej, którzy ; 

a) w,gminach o trzech ciałach wyborczych na- 
leżą do pierwszego i drugiego ciała wyborczego, 

by w gminach 0 mniejszej liczbie ciał wybor- 
czych, składają pierwsze dwie trzecie wszystkich 
wyborców: gminnych. uporządkowanych podług wy- 
ao! przypadających od nich rocznie podatków 
'tałych: 

IV. Deputowanym na sejm może być wybrany 
każdy, kto: : s 

'a) jest obywatelem austryackim, 

b) ma lat 30, 8 , i 

hl znajduje się w pełni praw cywilnych, i 

d) ma prawo wyboru w jednej z klas wybor- 
czych kraju (właściciele większych posiadłości, 
miasta, wsie). 

100015 $chmerling w. r. 

~ Przeglądając jedne po drugieh wszystkie 
niemal dzienniki tutejsze z dzisiejszćj daty, znaj- 
dujemy w nich z małym wyjątkiem też same 
szrzegóły o przyjęciu deputacyi galicyjsk'ćj przez 
p. Ministra Stanu (i davćj odpowiedzi. Pierwszy 
Wanderer żamieścił jnż wczoraj w zupełności. de- 
klarącyę galicyjską; N. Nachrichten odłożyć mu- 
siały takową na dzisiaj. Uważamy, że niektóre 
z dzienników wiedeńskich natrącały zaledwie o de- 
putacyi, co możnaby chyba za rozmyśloą chęć 
ignorowania poczytać. Przyjęcie deklaracyt przez 
p. Ministra Stauu i danie deputacyi cdpowiedzi, 
„wieniło znacznie to usposobienie dziennikarstwa 
wiedeńskiego: gdyż dla jednych akt ten przestał 


był przez to mieć cecbę prywatnego podacia, dla 
drugich sama juz ostentacyjna strona licznćj dele- 
gacyi przybyłćj do: Wiednia podnosiła znaczenię 
tego kroku, inne też widziały: w nim jakoby sprzy- 
mierzeńca niespodziewanego w utrzymaniu pana 
$sbmerlinga, © którego wystąpieniu z gabinetu 
wiele mów ono. Jeżeli wszelako Presse dawała 
z lekka przeczuwać niechęć swoją dla téj sprawy, 
to zachowanie się jój pod tym: względem było ła- 
(wem .do przewidzenia, było konsekwentnem. Nie 


inaczćj, dziennik ten postępował sobie ciągle wzęlę. 
dem Węgier, w obawie by aut.nomia tego Eee 


była tąmą konst tucyjnego rozwoju Austryi, Presse 
b; laby z-oċhotą P oyktávaelä Węgrom, gdyby oni jój 
tylko liberalną przedstawiali dążność — ale dążność 
oarodowa, to nie na jéj młyn woda. Dia tego e- 
uergiczne wysyłała przeciw Węgrom artykuły, pó- 
ty, aż poznała, że ten jej opór bezskutecznym się 
staje, że innych nie wywiera skutków jak wyro- 
ki skazujące ją na aułodafć po kawiarniach wẹ- 
giergkich, i utratę wielkićj liczby prenumeratorów 
w. Węgrzech. Dziś poprzestała ona myśleć o Wę- 


CZAS z Wtorku 8 Stycznia 1861. 
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grzech, ale resztę krajów koronnych tem ściślój 
pragoęłaby widzieć połączonemi w jedność, którćj 
ogniskiem byłby parlament. 

O. D. Post ZAMi'SZCZĄ w całej osnowie. pi 
smo złożone p- Ministrowi Stanu przez deputacyę 
galicyjską. Czyni to sumo również: półurzędowa 
Donau Ztgi Sama jęduą prawie 2 gazet wiedeń-| 
skich Vaterland, Organ arystokracyi czeskiej, na- 
zwana słusznie gazetą krzyżową austryacką, nie 
poświęca ani jednego ustępu obszernych stronnie 
zw | Sprawie deputacyi polskiej. Kilka słów mię 

zy lokalnemi wiadomostkami raz o przybyciu de 
Ry cy, drugi raz o jéj przedstawieniu się, jest 
A tego dziennika wystarczającem. O. D. Post pi 
‘ze, że jeszcze deputacya polska -nie odjechała, a 
„UŻ przybywa ruska, mająca na czele swem arcy- 
iskupa Jachimowicza. Dziennik ten oczekuje z cie: 
Awością, ażali adres Rusinów będzie w podo 
bnym duchu jak adres polski. (O'tej deputacyi 
rugiej z uaszego kraju nie dotąd niewiemy). 
Oestr. Zig używa deputacyi polskiej za tło, na 
którem prowadzi polemikę z separatystami, mia- 
nowicie z Wandererem, separatyzm mu zarzucając. 
Oestr. Ztg powiada, że deputacya polska „zręezni 
i rostropni Polacy* nie dotknęli w adresie swoim 
tej myśli (rozerwania państwa), a na radzie pań- 
stwa członkowie polscy mówili, głosowali i dzia- 
łali zdala od podobnych przypuszczeń. Najbardziej 
egzaltowani stosowali się do okoliczności, najgo- 
rętsi obliezali siły swoje i poddawali się pod roz: 
kazy partyi, ani jeden z nich wszystkich nie za. | 
przeczył kompetencyi sejmów państwa, a przestrze- 
gając praw swojego języka, narodowości i prowin 
cyi, głosowali po niemiecku, gdy szło o ogólne in 
teresa całej monarchii. Wielu z ówczesnych człon 
ków sejmu było teraz członkami deputacyi a na 
ich czele stýi: ówezesny prezes sejmu Dr Smolka; 
zarówno zaeni charakterem i gorliwi patryoci jak 
wytrawni politycy, których niemożna posądzać o 
niedorzeczność, jakoby przybyli na to do Wiednia 
by zapowiedzieć ministrowi austryackiemu, że chcą 
oderwać prowineyę swoją od cesarstwa i że chcą 
aby rząd im udzielił pomocy na zasadzie dyplomu 
cesarskiego! 
Wszystko to służy za odpowiedź na artykuły 
anderera, który na patencie październikowym 
opiera cały ruch węgierski, lubo tenże jest zapat- 
ciem Big i nieuznaniem tego patentu. 

Nachrichten sprawę deputacyi biorą za 
wstęp do rozbioru broszury, p. m. „Austrya nie- 
miecka*, Obecność depntacyi polskiej—mówi ten 
dziennik—sprawiła w Wiedniu wrażenie, a nawet 
w wielu sferach wrażenie niemiłe. Godóy to za- 
stanowienia symptom, którego powstanie musimy 
starać się wytłómaczyć sobie. Czyż w ogóle żą: 
dania Galicyanów sprowadziły to niemiłe uczucie? 
czy też może obawa, że wystąpienie stanowcze 
wdoych narodowości mogłoby dla Austryi, dla nie- 
Chęckiej Austryi stać się niebezpieczeństwem ? 
ją wartodąc wy te przytoczone miały poczęści swo- 
u ah ag niemożemy uwierzyć, aby im jedy- 

przyp należało to niemiłe usposobienie. 
Właściwa przyczyna leży „zdaje się głębiej, a na- 
leży jej szukać w nasuwającem się Eagas i nie- 
dającem się zaprzeczyć przekonaniu 0 szczegółnej 
bierności, jaka cechuje życie polityczne w prowiB- 
cyach nieiidkkocnstbnśckich /1/0 słabości ich na: 
rodowego uczneia. Prowincye nie niemieckie chwy- 
ciły się gorąco i uczciwie sposobności jaką iw 
dyplom cesarski nastręczył, wypowiedziały jasno 
! otwarcie czego chcą a czego niechcą, czego Bię 
spodziewają, a czego za żadną cenę przyją 

niemogły. Wypowiedziały swoje życzenia i wyma- 
gania na wszystkie strony, tak: pod.względem na. 
rodowości, jako i praw obywatelskich; a choćby 
te man festacye prz kroczyły w czemkolwiek gra- 


zane zostały natychmiast nadwornój kancelaryi wę 
gierskićj do właściwego załatwienia. 


Rosy a, 


OSNOWIE: 


jzultaty jego więcćj zaczynają być znane, choć do 


cechę prawdy temu co | oł pozwól mi Pan 
o nim zamiłezeć. Uprzedzić cię jednak mogę, że 
niemałej wagi: jest rzeczą, aby- jawność rozwiała 
obłęd w jakim się niektórzy znajdują, a w naj. 
większym obłędzie znajdują się właściwie ci, któ- 
ray uważając się za dostateeznie poioformowanych, 
dożwoliliby spełnić się pięknym projektom, z któ- 


sę głównie do Anghi, a może w tem co usłyszy, 
u:na ona powód mnićj zaślepiania się miłością do 
jedności włoskićj i przeniesienia na jedność! sło: 
wiańską; to jest na narodowość polską. odrobiny 
owćj ożywczćj sympatyi, jaką trwoni, dla przy- 
szłego swego niebezpiecznego nieprzyjaciela, na 
morzu śródziemnem. 

W chwili gdy zjazd warszawski został zadecy- 
dowany i gdy spotkanie się. trzech monarchów 
północnych nieulegało już wątpliwości, powstały 
nietylko we Francyi i we Włoszech obawy, lecz 
objawiły się, one również w Rosyi, jąkkolwiek 
innego rodzaju i pod inaym względem. W Rosyi 
wyrobiło się dzis uczucie: żywego wstrętu przeciw 
wszystkiemu eo jest niemieckie. Ulegając długo 


Rosya podnosi reakcyą dążącą do zerwania wę- 
ziów których znaczenie do zbytecznój może posuwa 
przesady. Arystokracya rosyjska, rzecbym raczćj 
powinien arystokracya moskiewska, ta która pobyt 
swój dzieli pomiędzy Paryż, Petersburg i Moskwę, 
stoi na czele tego ruchu, któremu szybki pęd na- 
daje. W gruncie ożywia ją ereis ten pm dach 
zaborczy, z tą różnicą że przed wojną wschodnią 
aa, NASYP tape 0 hs Pepa 

ay po mał 2 orgi de 


i 


co mu 


nice przez rząd zakreślone, to dały natomiast rzą: 
dowi sposobność poznania ©pónii publicznej. ** 
„Ustęp ten ma posłużyć na wykazanie, że w nie- 
mieckich prowincyach niema ducha niemie 
że się takowy niewyrobił dotychczas. ©.. 
Nujświeższy z dzienników  wiedeńskieł 
stimme, od nowego roku wychodzący pod reda- 
kcyą p. Rosentala znanego w Wiedniu z swoich 
ekscentrycznych projektów utworzenia nowocze- 
snych zakonów krzyżackich i z swoich wszech- 
stronaych anonsów, nazwawszy swój dziennik „po- 
lityczuo-narodowo-ekonomicznym organem. central 
nym ogólnych interesów ludu,* zaczyna o spra- 
wach polskich przemawiać, do czego mógłby przyjść 
tem łatwićj, iż naczelny jego redaktor umie-po 
polsku. Nie powiemy jednak, abyśmy wielką przyć 
więżywali wartośż do jego artykułów, raz, że 80- 
ie jeszcze nie zdobył stanowiska w polityce, po-. 
wtóre, że grzeszy zbytniem gonieniem ża frazesa- 
mi. Wszelako okazuje przychylność i mógłby za 
Jąć pewne stanowisko gdyby się stał specyalnićj 
galicyjskim. W artykule sobotnim tego dzienuika 
pod napisem : „Czego się mogą Polacy spodziewać 
po Austryi?* odrzuciwszy wstęp długi a zbyteczny, 
stawią kwestyę na cxperymentalnem polu. System 
centralizacyjny— powiada — nieudał się w Austryi; 
trzeba próbować systemu narodowości. Rząd fakty- 
cznie wszedł jaż ną ię drogę ze względu: na, Wę: 
gry. I Polacy mają prawo, aby podezas reorgani- 
zacji państwa życzenia ich były wysłuchane i za- 
Rpokojone. Pomiuąwszy już to, że równe obowiąz- 
ki powinny być zrównoważone równemi prawami, 
to Polacy mają jeszcze histoiyażna prawo do wdzię 
czności, jako obrońcy europejskiej egwilizacyi i 
cbrześciaństwa, a osobliwie obrońcy: Wiednia przed 
nawałem Bisurmanów. „Nie wątpimy, mówi Volks- 
stimme, że najbliższa przyszłość zadowolni słuszne 
życzenia Polaków austryackich, a Austrya tem 
saadnićj to uczynić może, iż powiuna zostać pań 
stwem federacyjnem, w którem wszystkie narodo- 
wości znajdą się połączone w jednym ególnym 
celu. Polacy należący do związku państwa aus 
stryackiego mogą i powinni bez szkody: dla potę- 
8! całego państwa domagać. się uwzględnienia ży- 
czeń swoich, czego nie nzyskają tak rychło ich 
bracia pod" berłem rósyjskiem będący, gdyż tatnci 
meją naprzeciw sobie obcą narodowość Albo też, 
że z innych powodów niełatwo przyjść będą mo- 
gli do odrodzenia varódówego. Ale żedatiem Au. 
Š ryl jest wymierzać sprawiedliwość narodowo- 
; zadanie to jest dla państwa żywotnem i 
Przygzośą olacy -w Augtryi mogą liczyć na piękną 
ię korzyść bia BS" oni też umieli oceniać 
'©ał jkładać się chętnie do wielkich 
„dzie Pań =p 1 pod tym względem głos ich w Ra- 
Takie gą, Pędzie miał wagę. 
ówne myśli tego artykułu |. 
protestanci wościelnę Węgier tak katolickie jak 


europejskićj zamy 
wmówi,. że Bipa 


„= Niebezpieczeń- 
144! tyją opinii 
prz t się ; 


prowincyi słowiańskich i że Słowianie, 


że ideje jćj są głównie libēralns i cal- 
kiem odpowiednie ideom Pu. raj 


plany wyźszćj polityki przedłożone i rozwinięte z0-. 
stały carowi 


iunych wszelkim prawom rewolucyjnym, 
o 


pod e sei pęt re 
wyprowadzać. wniosków, prócz że ten sposób prze- 
ania faktów AAY. oriki -A 


świecenia. (az. Więtwa spraw duchownych i o- 


następuje: 
rzez odręczne pismo_J 


Minister 
Heleny ta spraw dach 


C. Mości do_naczelnika 
k Ownych i oświecenia bar. 
+ Bakazanem zostało, aby niezałatwione 


Tri BARDBNZI 


w temże ministerstwie, a Węgier tyczące się spra- 
wy wyznania 'atolickiego, jakoteż sprawy tyczą- 
ce się wyznania protestanckiego i szkół, przeka- 


La Revue contemporaine w zeszycie który si, 
ukazał: z nowym rokiem zamieszcza pod napiscn: 
„Polityka rosyjska“ list z Drezna pisany w dniu 
24 grudnia 1860 r., który politykę tego państwa 
nadzwyczajnie wyświeca. Tłómaczy on i stanowisko 
zajęte obecnie przez Rosyą co do wypadków wło- 
skich i stósunki jój z Francyą, które dają powód 
do ciągłych pogłosek o przymierzu tych mocarstw. 
Pomimo długości listu tego, podajemy go w całćj 


Zjazd warszawski należy już do przeszłości , a 
jednak obrady które się na nim toczyły pozostały 
zakryte tak gęstą zasłoną, że zaledwo teraz re- 


tąd nie wiadome są szczegóły ktore na nie wpły- 
nęły. Każdy dzień jedaak wykrada promyczek 
prawdy z ciemności dyplomacyi, a zlewając razem 
wszystkie rozproszone światełka, zdołamy w końcu 
ułożyć w całość tę ciekawą kartę historyi współ- 
czesnćj. Niechaj mi wolno będzie z kolei dorzucić 
do tćj wspólnćj pracy publicystów plon moich po- 
szukiwań. Nie ma w tem może wielkićj z méj 
strony zasługi, spadł on mi bowiem jakby z nieba 
najdziwniejszym Z trafów, lecz jakkolwiek bliższe 
skreślenie jego nadałoby większą wartość, większą 


rych zamierzam odchy:ić zasłonę. Słowa te stósują 


przeważnemu wpływowi, dyplomacyi auatryackićj, 


rządów. 
wyleczyć spółeczność, niema iunej przyczyny.* 


frankońska, romańską i 


bnionym; rasa frankońska pozostała feudalną, ra 


była naturalaem następstwem tego wielkiego błę 


bolska aby wiarę zjednać tej starej historyi. 
; , D. e. n.) 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków d. 7. 


stycznia, 


Gzyński, urzędnik tegóż archiwum, 


— Czytamy w Kroniee Przeglądu powszechnego: 


tej jednostajnóści odwieczny, obyczaj 


kna. Przyznajemy się szczerze do tego, że nam ja- 


dzieje nasze? Jest wedle nas coś niedowarzonego- 


rzesadziście cznege w | M 
zisiejszemi >-AKZABY ARAT I po 
prostu powiedziawszy, jest to. rodzaj zarozumiałości 
ze strony, tych: młodych: panów, którzy przecie naj: 
mniejszego nie mają prawa swoje zdanie indywidualne 
na gwałt drugim nakładać. A nawet takie zadawanie 
gwałtu opinii powszechnej, nie godzi się zupełnie z 
dzisiejszemi wyobrażeniami, Chcemy wolności, dlacze- 

oż mamy być! despotami? Qzyż nie lepiej zostawić 

olność każdemu; kto się chce bawić, niech się bawi, 
a kto ma ochotę śmucenia się, niech sobie zdrów 
sam się smuci. Mniemamy przeciwnie, że tego roku 
zabawy” zapustne doskonale by wyglądały, choćby dla 
tego, że znaczną pewnie większość mężczyzn występy- 
wałaby na nich w strojach polskich. A gdy mowa o 
stroju narodowym i o balach zapustnych, należałoby 
tylko pamiętać o jak największej os 
nią, gdy wyrzekając się. wszelkiej -pstrokacizny, złota 
i szychów, wybierą czarny kolor. Polski strój czarny 
będzie najpiękniejszym podług nas i nawet najstóso- 
wniejszym dla nas.“ ; 

— Odbieramy -list z Szczawnicy węgierskićj (po nie- 
miecku; Schemnitz, a po. węgiersku Szelimec - Bania), 
gdzie się znajduję, akademia górnicza i leśna. 

- Ponieważ wielu polaków przebywa tutaj, przeto Ze- 
chciejcie przyjąć do kroniki pisma waszego opis, jak 
spędziliśmy Nowy Rok. Akademia górnicza zwykła 
z wielką uroczystością obchodzić zakończenie roku. 
W tym dniu akademicy różnych narodowości rozdzie- 
lili się na kółka, a każda narodowość w innćm miej- 
scu spędziła wieczór $. / Sylwestra ma różrywkach. 
Obcym jest ten zwyczaj w Polsce, dła tego akademi- 
cy polscy nie chcieli podzielać; téj uróczystości, zwłą- 
szeza, żeśmy staropolskim. obyczajem obchodzili Wilię 
Bożego Narodzenia. : Przykro” nam tylko było patrzeć 
na wyjazd naszych kolegów Węgrów, z którymi w ża- 
żyłości. żyjemy, -wszelako tym razem musieliśmy się 
z ich towarzystwa wyłączyć, DY nie zachowywać ob- 
cego zwyczaju, który.się. i Wi Węgrzech przyjął. +P. 
żegnaliśmy więc Węgrów, odśpiewawszy z nimi ich 
Sozat, i z żalem, wyznać muszę; widzieliśmy oddala- 
jącą się trójbarwną. chorągiew węgierską powiewającą 
nad głowami stu dziarskićj młodzieży, która rzucała 
Szczawnicę. Chcąc nieco pogwarzyć i rozweselić się, 
zebraliśmy się w małćj liczbie w domu prywatnym, i 
tam wśród.rozmów i śpiewów wźnosiliśmy nie jedno 
zdrowie myśląc jo kraju rodzinnym , przyczem nie je- 
dno wznosiło się westchnienie. Z uderzeniem północy 
zerwaliśmy się od stołu i saniami puściliśmy się w dro- 
gę do wsi Wieluń o półtrzecićj mili gd Szczawnicy, 
aby kolegom Węgrom serdeczne Życzenia złożyć. W pa- 
rę niespełna godzin stanęliśmy: Na miejscu, a śpiewa- 
jąc pieśń narodową', weszliśmy do sali, gdzie muzyka 
cygańska przerwała zaczęty Czardasz j wtórowała nam, 
a Węgrzy powitali nas okrzykiem Fljen! Zastaliśmy 
tam wielu obywateli z okolicy, tak madziarów” jak i 
słowaków, nauczycieli i radzców górniczych, a wszy- 
scy uradowali się wielce z NASZEgo przybycia. Nie 
mogąc nas winem. i jadłem rozweselić, Węgrzy. starali 
się nas zagrzewać to mowami, to okrzykami i pieśnia- 
mi, to tańcąc mazura, to wreszcie odnawiając wspo- 
mnienia historyczne chwil, ©0 dwa sąsiednie narody 
z sobą w dobréj: i złćj doli łączyły, a osobliwie czasy 
króla Ludwika przypominali. Nosili też nas po sali, 
wołając „Vivat Polonia!“ lub to samo po węgiersku 
pelien a Lengyelak!* Wszystko cO nas otaczało, miało 
niezwykły urok. Węgrzy w stroju narodowym, na 
każdym kapeluszu kokarda Zz. napisem „1848*, 
a ta sama liczba roku ogromnemi głoskami całą 
jedną ścianę zajmująca, przytem dokoła porozwie- 


łąd |szane portrety znakomitych ludzi, do tego. wino, 


tańce i wyborna cygańska muzyka! Cóż to za życie! 
Na żądanie Węgrów zaśpiewaliśmy rano już w biały 
dzień „Z dymem pożarów! * i widzieliśmy łzy błysz- 
czące w oczach Słowaków, Spiżaków i Cyganów ję- 


stopniach nie.ierpiał dotąd skutków podobnego 
błędu politycznego, popełnionego przez jeden z jego 
Stan rewolucyjny, z którego wypada dziś 


Mówiąc o Francyi, powiada autor że trzy rasy 
galicka, które utworzyły 
naród francużki usiłowały z kolei nadać pierw- 
3zeństwo zasadzie wyłącznej i iateresom odoso- 


ja romańska gmioną, parlamentarną, mieszczań 
ską,  orleanistowską, arystokratyczną, legimistow- 
ska, rasa galicka zasiliła proletaryat. Rewolucya 


du jaki popełoiła w początkach monarchia fran- 
ęuzka. Złasie się może jeszcze nastąpić; napra- 
wić ten błąd, -dojść do: tego zlania się, położyć ta: 
mę duchowi rewolucyjnemu, to jest usunąć skutek 
niszcząc przyczynę, taką jest rola polityczna 
przez jaczona we Francyi Cesarzowi Napoleonowi. 

Nie potrzebuję zwrącać uwagi Pana na bujną 
wyobraźnią jaka -odznacza to. zapatrywanie się. 
Mniemałem zawsze w mojej niewiadomości że 
że wszystkich narodów kuli ziemskiej naród fran- 
euzki jest jedynym gdzie zlanie się składających 
go żywiołów najdokładniej i najściślej przyszło 
do skutku. Wiem że u was niektóre umysły wy- 
łączne i powierzchowne przed kilku laty ideę tę 
forytowały dla wyjaśnienia rewolucyi franeuzkiej 
i antagonizmu kast; lecz wiadomo mi również że 
zdania tego trzymają się tylko zwolennicy druidy- 
zmu. Trzeba było uczonych z Kamczatki lub To- 


W d. 4 oddział Nauk 
moralnych'w Towarzystwie Naukowem* odbył miesięczne 
posiedzenie swoje, na którem hr: Jan Załuski odczy= 
tat: Relacyę Dra Perkins dworzanina królowej angiel- 
skiéj Elżbiety i poselstwa odbytego do Polski w roku 
1595. Relacyę tę wyjął z autentyku złożonego w ar- 
chiwum dyplomatycznem w Londynie p, W. F. Ka: 
a z angielskiego 
przetłomaczył na język”polski p. Kryspin Baszczewiez. 


„Jutro zaczynają się zapusty, na które płeć piękna 
mianowicie rok cały z szezerem czeka upragnieniem. 
I czyż się można dziwić temu? Samotniejsze.od męż- 
czyzn prowadząc życie, ograniczone na ciasnym  wła- 
snego domu! zakresie, rade są jeżeli je wydobędzie z 
weselszych i 
huezniejszych zabaw zapustnych. A tymczasem ani się 
domyślają może, że tegorocznym zapustom nie małe 
grozi niebezpieczeństwo. Oto zasłyszeliśmy, że się Ze- 
brało kółko młodych ludzi, którzy uczynili sprzysięże- 
nie między . sobą i postanowili przeszkadzać wszelkim 
zabawom. Mówią nam nawet, jako ich zawziętość. jest 
tak wielka , że nawet bawiącym się chcą tłuc o- 


koś nie idzie do głowy i przekonania. ta cała zawzię- 
tość. Boi dlaczegoż mamy się teraz właśnie tak bar- 
dzo smucić, kiedy rozbudzone są najpiękniejsze na- 


oszczędności. Mnie- | 
mamy, że przebierający się po polsku, najlepiej uczy- 


uwiad, hip. wierz. folwarku w Cieszanowie do Leoka- 
dyi Póradowskićj i części w Nowemsiole do Sabiny 
z Poradowskich Kntorowćj, że kapit. indemniz. wy- 
mierzono w summie 1805 złr. 65 kr. m. kon. Termin 
do 1 marca, 1861. Kur. wierz. Andr. Wołchnowskiego 
adw. P'eifler, następca ad. Maciejowski. 

Krakowski sąd krajowy d. 27 listop. 1860 1. 15.562 
uwiądamia hip, wierz. dóbr Wał i Mosty do Karola 
Hałdzińskiego ; należ., że kapit, indemniz. wymierzono 
w sumie 3072 złr. 55 kr. m, k: Termin do duia 28 
lutego 1861. 

Tarnowski sąd obwodówy dnia 4 grud. 1860 L 
17.209 uwiad. bipot. Wier yc. dóbr Szczucin, że ka- 
pitał indemniz. wymierzono w sumie 7438 złr. 10 kr. 
m. k. Termin do dnia 30 stycz. 4861. 

Czerniowiecki sąd krajowy d.'22 listopada 1860 1, 
6028 uwiadamia, hip. wierz. części dóbr Werbouc na 
Bukowinie do Mikołaja Werdosza należąeych, że kapit, 
indemniz. 'wymierz w sumie 448 złe. 15 kr. mon. kon. 
Termin do dnia 15 lutego 1861. 


zyk nasz rozumiejących. Potem napowrót do Szcza- 
wnicy! Przodem chorągiew, za nią my jako goście, & 
dalój trzydzieści sań z. Węgrami. Po drodze spotyka- 
liśmy chłopów witających nas z odkrytemi głowami i 
z mużyką. Tak jadąc przy śpiewie pieśni narodowych, 
stanęliśmy u bramy miasta. Ta jeden z akademików 
wsiadł na przygotowanego Konia i z chorągwią w ręku 
wjechał do miasta wśród okrzyków _„„Eljen a haza!* 
(ojczyzna), „Eljen a Lengyelak!* którym mieszczanie 
wtórowali. Dzień ten pozostanie nam na zawsze pa- 
miętnym. 

Dnia 3go b. m. wieczór o 10téj młodzież węgierska 
wraz z młodzieżą polską przy: pochodniach i kagań- 
cach wyprawiła serenadę zasłużonym radzcom górniczym 
i profesorom akademii pp. Falerowi, Pedkowi i Pesz- 
lowi, tudzież dyrektorowi kopalń p. Prugbergerowi. Nie- 
którzy z akademików wystąpili z oracyą w języku 
węgierskim, a każdy z powitanych odpowiedział krót- 
kiemi słowy w tymże samym języku. Tysiączne „Eljen“ 
rozlegały się, a późnićj z odkrytemi głowami, z cho- 
rągwią i muzyką na przodzie, idąc przez miasto. krok 
za krokiem odśpiewano „Sozat* i zakończono pochód 
przy okrzykąch „Eljen a haza!* 

TEATR. Wczoraj przedstawiono znaną z niewysłowio- 
nego wdzięku sielankę Kazimierza Brodzińskiego, „Wie- 
sław* którą hr. Krystyn Ostrowski przerobił na scenę, a 
do którćj dyrektor tutejszćj orkies ry teatralnćj p. Szla- 
górski muzykę ułożył. Piękny ten obrazek obyczajów 
ludu naszego, tchnący całą świeżością rodzimego 
uczucia, podniesiony nadto urokiem odpowiednićj, a 
w wielu miejscach nader tafnie zastosowanćj muzyki, 
niemógł chybić celu i wywołał powszechne zadowo- 
lenie licznie zgromądzonćj publiczności. Owe sielskie 
tak malownieze ubiory tatejszych okolie, owe dziarskie 
tańce narodowe i te napół rzewne, ńapół wesołe śpie- 
wy ludu prosto z serca idące do serea; to niby iskra 
elektryczna co budzi szczery zapał i kochać każe 
wszystko, co ojczyste i swojskie. Podobne przedsta 
więnia tak porywają uwagę, że nawet nie łatwo do- 
strzedz usterków scenicznych. Wiadomo że najwybo- 
rowsze powieści przelane w formę dramatyczną, tracą 
najczęścićj na owćj swobodzie ruchu, na owćj ścisłćj 
konsekwencyi, jakićj wymaga scena, podczas gdy po- 
wieść sama żadnemi nie krępowana więzami jedności 
miejsca „i czasu, z. zupełną wolnością poruszać się 
może. Na scenie nie się niedzieje bez logicznego u- 
sprawiedliwienia. Żadna z osób dramatn ani wchodzić 
na scenę, ani «z nićj schodzić niepowinna, zanim wy- 
nik działania nieuczyni tego koniecznem. Główna sprę- 
żyna, to jest idea dramatu potrącać powinna z kolei 
podrzędne kółka czyli następujące po sobie sceny. 
W sztukach jednoaktowych, gdzie jak np. w „Wiesła 
wie“ ma być zachowaną jedność miejsca , pomimo. że 
osoby w nićj występujące rozdzielone są pewną prze- 
strzenią , trudność nastręcza się tem większa, ile że 
niechcąc zmieniać dekoracyi, co zawsze psuje złudze- 
nie, wypada. według potrzeby wprowadzać na scenę 
osoby, których ukazanie się wznieca podziw, zkąd nagle 
w tem miejscu znaleść się mogły. Niewątpimy, że 
„Wiesław* należący do tych utworów, które zostać 
powinny stałym nabytkiem sceny polskićj, przy nastę- 
pujących przedstawieniach zjedna sobie sympatyą, ja- 
kiéj już wczoraj nieszczędzono mu objawów. Przedsta- 


ieni jsze jakkolwiek pierwsze a niewielu po- 
pi one próbami, jeżeli pozostawiało nieco 


do życzenia, przekonało nas że scena tutejsza liczy 
kilka osób, którym śpiew nie obcy. Zadowolnił publicz- 
ność mianowicie p.. Benda dziarskością tańca i dobrem 
odśpiewantem zwrotek; panna Grabska przyjemnością 
głosu i pani Krajewska odpowiedniem oddaniem roli 
swój i śpiewu. 

onej Jatro 8 stycznia, Maksyma i Seweryna. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wykaz cen produktów tatejszokrajowych na giełdzie 
towarowćj wiedeńskićj w okresie od 22 do 28 gru- 
dnia z. r. 

Szmaty galicyjskie białe mięszane z nawpół białemi 
za cent. w. a. 6:50 do 7:25, onuczkowe 4'50 do 5.25 
owe 38*50do 3425., lniane niebieskie mięszane 
z kotonowemi 8-25 do 4:00. 

Konopie polskie, surowe 14*00 do 16.50, międlone 
20:50 do 2450. 

Skóry polskie wołowe, za funt. w. a. 0'36 do 0°37. 

Skórki polskie cielęce z główkami, za parę w. a. 
0:96 do 1-00. 

Spirytus 30 do 33? za stopień (V, garnca) w. a. 
0:68, rektyfikowany 35% 0:75 do 0-86. 

m Melas. 6:67 do-0:67.%/4 


Riorespondencya iedakcyi. 

Panu Hr. Kazimierzowi Krasickiemu we Lwowie. Pozwa- 
lamy sobie zrobić uwagę, że list z 18go grudnia oceniać 
mogliśmy tylko z jego treści, a nie z zamiarów jakie go 
mogły powodować w napisaniu onego. Z całą szczerością 
wyznamy, iż ustęp drugi listu, w chwili w którćj nas pi- 
smó jego doszło, wydawał się nam wywoływać nie dysku- 
syg, jak powiada, ale po prostu niezgodę. Przeto nieumie- 
ściliśmy go. 

Panu P. T. z Sanockiego, Przepraszamy za niejakie 
skrócenie przeszłego listu. Możemy zapewnić, że nie czyni- 
my tego bez namysłu, i prosimy, aby chciano nam wierzyć, 
że ilekroć sobie w listach pp. Korespondentów krajowych” 
pozwolimy jakowćj zmiany, mamy do tego ważne po- 
budki, których słuszność, tuszymy sobie, uznaliby sami, gdy- 
by im one wiadome były. 

Panu M. D, z pod Tatrów. Oba listy umieszczone zo- 
stały, i to tak spiesznie jak tylko miejsce w dzienniku po- 
zwalało, pierwszy w Nrze 2, drugi w Nize 3 t.r. Dziś po- 
dajemy list trzeci. 

Panu S. B. z pod Tarnowa. Przeproszamy, że listu je- 
go niepntiogzopmy, bo odpowiedż zbyt spóźniona. Listu 
zaś nieodsyłamy, bo stósownie do ogłoszenia, manuskrypta 
Redacyi przesłane niszczą się, jeżeli nie są umieszczone, 
ale się nie odsyłają. 

Panu E. S. z nad Rudawy. Przepraszamy, że listu u- 
mieścić nie możemy. 

Anonymoówi z Wieliczki przypominamy, że niewchodząc 
w treść listu, pism bezimiennych nie możemy umieszczać. 


Przegląd | polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Turyn 5 stycznia. Według doniesienia Opinio- 
ne, książe Car.gaan i Nigra zapewne we wtorek 
wyjadą do Neapolu. Gazeta urzędowa ogłasza no- 
minacyę jenerala della Rocca jlaym komenda item 
wojskowym wszystkich prowiacyj ueapolit.h skich 
wyjąwszy tych, które 4ty korpus (Cialdmiego) 
zajmuje. 

Turyo 5 stycznia. List Garibaldego ogłoszony 
został, w którym tenże zrzeka się kandydatury na 
depatóowanego do parlamenta, i upomina Wluchów © 
atrzmaniejedqości, aby nakoniec dojść do „oswoho- 
dzenia Wenegyi* Dzisiejsza Opinione mowi: Wy- 
boryzetcod ne do nowege parlamentu odoywają 
oihan prdgrama Garihaldego. M wzziaiści 
ydorców, aby wybierali powiędzy ` 
vourem a "Ganbaldim. Część fównicć płacz 
Konstytucyjnego jest za Garibsldim. — Tdegam 
4 Palerma- przyniósł wiadomość, że rada namie- 
stniczą podyła się do dymisyi, a wypadek ten — 
lubo od kilku- dni przewidywany — bardzo złe 
sprawił wrażenie, albowiem wśród obecnych oko- 
liezności bardzo jest trudno ustanowić rząd jakowy. 
W Turynie oczekują przybycia posła pruskiego 
przy dworze francuskim, który ma sobie powie- 
rzone nadzwyczajae poselstwo do króla. 

Paryż 6' stycznia. Dzisiejszy A/onitor donosi, 
że zpowodu zgonu Fryderyka Wilhelma IV króla 
Praskiego, zapowiedziany na d. 9 bw. bal w Tu:l- 
leriach:, odłużonym został. Procenta od bonów 
skarbowych: podwyższone zostały wedle tego jak 
przypada ich termm, na 3, 31, i 4%, 

Frankfurt n. M. 5 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu < zgromadzenia Zxiązka ni mieckiego 
pełaomocnik Wgo księstwa Haskiezo (Darmstadt) 
przedstawił waiogek przeciw stowarzyszeniu naro- 
dowemu wymierzony, a odnoszący się do tłuma- 
czenią $. lgo ustawy związkowej 0 stowarzysze- 
diach. Wniosek ten przekazano wydziałowi do 
spraw politycznych. 


Perseveranza z d. 4 stycznia donosi: Z miano- 
wanie księcia Carignan namiestnikiem Neap: lu, 
potwierdza się; doradzcą jeg» i odpowiedz alnym 
ministrem miacowany będzie Nigra, ktorego od- 
jazd do Neapolu naznaczony jest na przyszły ty- 
dzień. 

Urzędowa gazeta w Tarynie ogłasza dekret na- 
żnaczający dzień 27 stycznia na zebranie się zgro- 
madzeń wyborczych; posiedzenia izb i senatu roz- 
poczną się 18 łutego. 

Według doniesień z Rzymu ż d. 2 stycznia, hr. 
Goyou kazał rozpuścić 200 ochotników barbvúń- 
skich przybyłych do. Frosinone, a przezeaczonych 
w Abruzze. | r ; 
| Lat Patrie z 4go zamieszcza list z Rzymu, sta- 
nowczo mówiący o w stąpieniu z gabin-ta mini- 
stra wojny; miejsce jego ma objąć magr Bella. 
Według listów dziennika turyhńskiego Nazione, da- 
towanych z Rzymu z d: 2 bm, niedopuszczono 
tam zamierzonej w d. 31 gradnia mai: f:stacyi 
sanfadistów i patrole strzegły porządku miasta. 

Listy z Rzymu otrzymane w Paryżu mówią, że 
urzędowy dziennik nie zawiera przemowy nowo- 
rocznej jenerała Groyon do Papieża, 1 donosi tylko, 
że Ojciec ś. uprzejmie przyjął objaw szlachetuych 
uczuć jenerała. 

Do Paryża nadeszły z Neapolu wiadomości z 1go' 
b. m. W d. 29 grudnia zaszły tam trojakie zabu- 
rzenia: jedne wzniecili Lazzaroni, drogie kobiety, 
trzecie chłopi z Alkara Stlumioto je bez krwi 
rozlewu. Z Kalabryj nie miano poczty z pięciu dni. 

Hrabia Trapani organizuje powstanie chłopów” 
w Abruzzach i ogłosił w tym względzie prokla- 
macyę. e 

„Poczta wschodnia przybyła do Tryestu z lista- 
mi że Stambułu z 29go gradnia. Listy otrzymane 
stamtąd donoszą, że książę Couza wrę”2) abw 
memoryal tyczący się obecnego položenia ^ sięstw 
Naddunajskich; posłowie mocarstw Z88TANicznych 
otrzymali odpis tego memoryała- 


Spirytus stał lepićj zeszłego tygodnia na targowicy 
wiedeńskićj. Wysokie agio ogranicza zagraniczną kon- 
kurencyę, prócz tego liczą na powiększenie wywo zu na 
południe. Płacono za stopień 68!/,—!/, cent. Rzepaku 
i oleju małe zasoby nie pozwalały robić obszernych 
interesów; za miarę rzepaku płacono 8!/,—1,. Na olój 
rzepakowy jest znaczniejszy pokup; za centnar po- 
dwójnie czyszczonego oleju tranzito dają 35.5031 złr. 


Stan, giełdy wiedeńskićj od 31 grudnia do 4 stycz. 

W. pierwszym tygodniu Nowego roku w niczem nie 
zmieniła się tendencya giełdy, pod wpływem artykułu 
Opinione, który niechybny atak na Wenecyą w.bie- 
żącym roka' zapowiada, spadły z małemi wyjątkami 
kursa papierów. W końcu grudnia zakupiono z zagra- 
nicy. znaczne ilości papierów, ale po ogłoszeniu ostat- 
nich dwóch rozporządzeń ministerstwa skarbu o wy- 
płacie procentów od pożyczki narodowćj i o zapro- 
wadzeniu przymusowego kursu banknotów w Wenecyi, 
sprzedano wszystkie. te papiery: natychmiast znowu 
w Wiedniu. Jak dalece" spieszóno się zesprzedażą naj- 
lepićj ztąd się pokazuje, że weksle na Wiedeń w Ber- 
linie i Frankfurcie częstokroć o 2.aż do 2 /4'/, niżój 
stały od banknotów na miejscu.  Spekulacya w warto- 
ściach na zagranicę jest obecnie w: kraju bardżo sła- 
bą, ponieważ wysoka cena tychże wartości od zakn- 
pna wstrzymuje. Obrót. papierów rządowych był ró- 
wnież, bardzo. ograniczony. Pożyczka narodowa i losy 
z 1860 r. z trudnością znajdowały kupców. Prąd '0- 
gólny dó spadku zmierzający mnićj dotknął papiery 
kolei żelaznych. Spadły tylko akcye kolei Pardubickićj 
i kolei zachodnićj, akcye zaś kolei północnój bardzo 
były poszukiwane i poskoczyły o 2*/,. Co się tyczy 
papierów loteryj prywatnych utrzymały się losy kredy- 
towe po ciągnieniu za 105.. Przed ciągnieniem stały 
na.111%/4. Pokup za promesy kredytowe był bardzo 
wielki: 381 grudnia i 2 stycznia sprzedawano promesy 
po 4'/, aż do 5 złr. Obligacye srebrne pierwszéj Wy- 
płaty. Notowano o jeden procent wyżćj. Inne papiery 
utrzymały się w kursie przeszło tygodniowym. Stan 
pieniędzy pozostał ten sam. 


ja 
Treść obwieszczeń urzędowych, 
Licytacyjne pertrakcye. 

Czerniowiecki sąd krajowy d. 22 list, 4860 1. 12.954, 
12.965, 12.996 i 12.997 uwiadamia hip. wierzycieli 
części dóbr Wilawcze do Anny Gaflenko należących, 
iż wymierz. kapitał indemniz. razem 5098 złr. 16 kr. 
mon. kon. Termin do 15 lutego 1861. 7 ną 

Lwowski sąd krajowy d. 31 pźdź. 1860 licz, 31.819 |-Antont Kłobukowski redaktor odpowiedzialny: 


Z Bejrutu miano tą pocztą "'Adomośći do 18go 
grudnia dochodzące. Fuad P3SZA wydał rozkaz, 
aby każdy Druz w Libanonie, który skończył lat 
13, złożył w ciągu dui PIĘCIU 1,365 piastrów ha- 
raczu. Jenerał Beaufort Udał się do Sydonu. 

Spażoianie się POĄgÓW kolei żelazoych utru- 
dnia wielce pracę Czienujkarską. Nie my sami się 
na to użalamy; bo niemal na wszystkich głównych 
punktach sieci dróg żelaznych zdarzają się teraz 
częste nieregularności, a ztąd zwłoka. Dziś ró 
wnież ostatnie poczty zachodnie chybiły. 


+ 


Kurspapierów publicznych i pieniędzy. 


Hiraków 7 stycznia. żądają! płacą 
| m%— 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. > : złp.| 318 | 305 
Ruble obrączkowe agio. . . e « + * 6 109 
Talary pruskie za 150 złr. now. - « F 63 664 
Srebro nowe .-..»„je + » ape a dtde eo złr.| 149 | 147 
Półimperyały rosyjskie . « + + « « « « „ 25 [11 95 
Napoleondory 20-fr. . - $> <. s. „ (1t 85 |11 65 
Dukaty holenderskie ważne . . . . . . „n |69) | 6 80 
„  alstryackie. . . . . .*. . 4» |= | 690 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami - n {86 — |85 — 
Obligacye indemn. z kuponami . . - * » [62 25 |61 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup: : „ |73 75 |72 — 
Akcye kolei gal. z kupon. i z wpłatą 60%, „ 151 
Listy zastawne polskie z kuponami _złp. | 86 
Wiedeń 7 stycznia. (telegraf.) str. © 
5% Metalkki*77. -- cb-i-żgg ty rew + glgo 4 62 5 
5%, Pożyczka narodowa +. « + ssr +» « » » 73 59 
Akcyę bauku narod. wiedeńs. . . . . . . 737 
* banku kredytowego «42% 153 20 
Augsburg 100 złotych nadreńskich - . . - — = 
Londyn 10 funt. szterl. . «0%. « * * 148 75 
Dukat pojedy 87-18 
Pożyczka skarbowa 
5% Metaliki na wal. austr.. - - « « « . . 50 |55 — 
5'/, Pożyczka narodowa . « o =w « « » « — |73 90 
5%, Metaliki na mon. konw. > s s.. 50 |62 25 
5%, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . . = |86 — 
„| ZER z węgierskie. « . . — |65 25 
5% » r chorw. słow. ban. . |63 25 |62 75 
+ ŚWINIA 7 galicyjskie. . . 275 62 — 
m2 A bukowiński z 75 61 — 
M) Arda á siedmiogrodzkie . 75 61 — 
OZ di a innych krajów kor.. — |85 — 
5, Pożyczka nowa wenecka. . + « = = = — j8? 
Listy zastawne | 
5%, banku narod. 12 miesięczne . 109 99 60 
> sj p 6 Jetale us, iaa Aa 99 50 98 — 
pa m x 10 letnie + « /. „ A T 
M £ 3 losowane w wal. austr. . |84 75 |83 25 
4% Tow. kredyt. galicyjskie. . . . . . — — 
Pożyczki loteryjne 
Losy poż. skarb. z r. 1860 całe . . . . . 
s 3 - 4%. IQOO-CAŁO. .... esto: 
M 4 „ Zr. 1854 na 4%, 
Bilety rentowe Como . . . » s». si. 
Losy zakładu kredytowego. . . . . « ene 
„. tryestskie na 4V,- 5-_/. + » » 
x żeglugi par. na Dunaju ... « « « - . 
„ Księcia Bsterhazego na 40 złr 
„ Księcia Salm Aa 
„ Księcia Palffy Ho o 
„ Księcia Clary „Ma 
» Hr. St. Genois a AU 
» Miasta Budy 240 2 
„ Księcia Windischgritz 20 ,„ 
„ Hr. Waldstein S07 „ 
„ Hr. Keglewicza p 


Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku narod. austr.. . « « s « » . 
„ zakładu kredytowego 
żeglugi parowój na Dumaju. +> . . . 
kolei północnćj Ces. Ferd. . 
TZĄGOWYN e 40373 14.3. 2 
zachod. Ces. Elżb. . . . . . . 
Pardubickićj . . 
Nadcisańskićj 
Południowćj 
n Galicyjskićj . . . 


Kursa zagrąniczne (3 miesięczne) 


ROM o 


FW CIEN 


3 3 4 3 3 


ż Drezna, Koruszek Edward kandlarz z Wrocławia. Ger- 
lach Jerzy kup. z Lipska. Calt Józef ob. z Warsząwy, Otto 
Majer, kup Rath Franc. z Rosyi. Biliński Piotr c. k. oficer 
z Węgier. Bielczyk Hipolit ck. adjunkt ze Skawiny. Westen- 
holz Ludwik właś. dóbr z Dąbrowy. Schwartz Adolf kupiec 
z Wadowic. Mizia Kerol doktor z Przemyśla, 

HOTEL DREZDEŃSKI. Stanisław Solman, Stanisław Ró- 
Żański, obywatel, Zygmnnt Swięcioki obywatel z Wiednia. 

Wujechali: Ksawery Wykowski ob. do Galicyi. 


EHimseraty. 
EB AB „CB 


M. Wiszniewskiego 
HISTORYA 


LITERATURY POLSKIE 


jest do nabycia w księgarni Friedleina w Kra- 
kowie po następujących zniżonych cenach: 
na pap'erze lepszym po . s.. "» » 
3-04 
Lg” T my pojedyncze od 1go do 8 są tylko do nabycia po ly 


1) za egzemplarz zupełny z 10 tomów zlożony rub. sr. 1% 
3) za p-jedyncze tomy na gorszym papierze. » -y n 
Kw etni: 1861. (1252-3) 


W ee 


2) za pojedyncze tomy od 1 do 8 (wyjąwszy Sty) ji 
t) za tom 8 i 10ty razem » 3 


Subjekt ukwalifikowany 


do Handlu korzennego i winnego 
może zaraz otrzymać miejsce w Handlu 


P. J. Wolańskiego. 
IMĘ" Tamże może być umieszczony 
MŁODZIENIEC zamiejscowy, 


w wieku od lat 15 — 16 jako praktykant, posiadający język 
polski i niemiecki. 


Tnteresowani zgłosić się mogą tamże. (3-2-3) 


Nakładem LITOGRAFI! „CZASU“ wyszedł 


i jest do nabycia 


KALENDARZ SCIENNY $ 


UMROKMOLATOBRANOWABMYA 


CZAS z) Wtorku 8 Stycznia 1861. 


Przez cały czas karnawału, dostać można 
po cenach umięrkowanych 


ięknych kostiumów 
R damskich, 


przy ulicy Sławkowskiéj pod Nr. 279 na 2 pię- 
trze, oraz u ęzkich w Teatrze na 2 piętrze. 
(28-1-3) Pfeiffer. 


yświadczywszy P. Sylwestrowi Susse 

grzeczność przed 16 miesiącami, a do- 

tąd odwrotnych skutków tejże nie doznawszy po- 

mimo kilkokrotnych obiecanek — upraszam prze- 

to uprzejmie i oznajmiam, iż odwiedziny Pana 

zawsze dla mnie npragnionemi będą!... 
Franciszek Hanicki. 


(24-1) 


31 Grudnia lub 4 Stycznia 
zgubioną została © 


książka do nabożeństwa 
Ołtarzyk polski mniejszy. 
Znalazca takowćj raczy ją zwrócić w Admini- 
stracyi Czasu gdzie otrzyma nagrodę 5 Złr. w. a. 


AGRONOM. 


Ukończywszy nauki agronomii i leśnictwa w Królestwie 
Polskiem, w zakładzie M»rymont, tamże zarządzał na dużych 
majątkach 1.t 40, a ostatnie lat 4 w Galicyi austryackićj na 
Podolu; ze znajomością gospodarstwa positępowego łaczy 
wszelkie inne potrzebne do tego fachu wiadomości. 

Opatrzony w chluhne świadectwa Obywat li, życzy sobie 
przyjąć zarząd odpowiedniego majątku w Galicyi, Królestwie 
Polskiem, lub w zabranych krainach dawnćj Polski. 

Bezżenny, lat 35. — Każdy życzący sobie z Obywateli 
wejść z nim w bliższe stosunki, może zgłosić się listownie 
f anco pod adresą: Z3. 7)., poste restante przez T = 


i 


Listy kupieckie, Formularze, Weksle, i t. 


złr w.a. 4 
wchodzące, 
Rachunki, „Ą 
(16-3-10) -N 
DY, 


Stołowych i do latarń powozowych, 'pier- 
tudzież am a ABE _ ŻA w rú- 
Stearynowe drugiego i trzeciego 

które przy 
J nćj tanio- 


Albert Mendelsburg, 


Bióro Spedycyjno-Komisowe w KRAKOWIE, w domu własnym przy 
ulicy Grodzkićj pod L. 76, obok kościoła św. Piotra. 


Amsterdam 100 zł. hol. . . o 3 
Augsburg 100 zł. nadreń. . E 84 — - 
Berlin 100 tal. . . . . s so emo Saj — Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić, iż otwarty został u mnie 
Frankfurt w. M. 100 zł nadr.. . . "2 2 | 127; | 127) 
Genna 100 lirów piem.  ... . s ZA] —”* | = [4 
Hamburg 100 marków . . . . . 2 214 113; | 112 
Lipsk 100 tal. =+. => . « «201 + e + 34 — — 
Liworno 100 lirów. ... * « «-« ope S = — E RA mamin ; 
Londyn 10 funtów . . . . « ss» [E 8. p < = aS aaa jog = 
Paryż 100 franków . . . > - - - . R 34 |58 60 |58 55 dia Krakowa I Galicyi zachodnmniéj 
Waluty 
Cesarskie korony « « « « « «a 4 + iPS. » — 
te pół korony. --+ « » sua pinda - = . 
n dukaty na wagę „pcs idę ZSR 695 | — 4 © 
e js obrączkowe.*. . « - « 6 95 | 6 87 
Złoto ał marco. - «02 0 804/70. 4 473 — Şi 
5n an E, 1184 | — i ; i ) 
SINEERYT? Ar E E: tei — 20 45 
Frydryki.., ar = S r A E TE 12 50 | — 
Luidory . . . = Aaen Rb SERA 12 12, Fw P j A i jA 
Sowereny angielskie . . ... «. . « « » * +2 ? Ib : ? S dk 
lapey hto 1 2">] Antoniego Himmelbauera t Spodki 
OPEDKO + « » « 0h. r. Aaa E Pr" + t? 
3 kupony 93, u048E0284,: 2 * pó > » 0 — | — i 
Talary związkowe. + * * * ** * : + * . 223 | 2 22 
Pruskie bilety kasowe.. . . . . . . upa ba 2 24 | 2 23 ' y 
mer Lwów 4 stycziia, a pepo BI i j 
Dukat holenderski ETE ETS e or p'esa jw którym sprzedają się wyroby te po cenach fabrycznych, 2 doliczeniem tylko 
„| austryacki .yopssosbo- 5. ass à ę 
A; jeażkn gosyjski owudskPOR" WWAŚRE 3 żę p 88 kosztów przesyłki. 
NOE 206 © 0 Of, 424% JF Gi 4 ` É 
Talar priski pan S a ch i- z Obok say stearynowych pasy 
Listy zastawne galie. bez kupon. . . 3 ze atunku z najprzedniejszćj stearyn 
Oblig. indemn. bez kupon. -—. « w « . > 81 98 |61 7 WB e mf Sk jä JP JSZEJ ą 1y NE 
Pożyczka narodowa bez kupon : cL hoe 73 15. 72 10 żnyć SE i kach, pwracan uwagę na wiece M á 
J Warszawa b stycznia. gatun u yłą 8 wyrob t | f. bryki 
de AC PE PTE rubli f — |5 180 Sadzwyczaj. W czne 0 u © e a 
kupon . . . . .. uf — |1ss |ści pięknie i jasno się świecą. s 
Listy zastawne III okresu , . nn. rubli |14 68 |14 65 ? ; i ki ror 
Fam REDES FZ ją 2; Przyjmuję także obstalunki do bezpośrednich przesyłek z fabryki na miejsce obsta- 
Akcye kolei żelazućj warszawsko-wiedeńskićjł63 — | —__||unku, tak na wyżćj wyszczególnione wyroby, jako i na 
Wrocław 5 stycznia. | . x 
Banknoty anstryackie w mon. nowćj 4 663 — MYDEŁKA TOALETOWE 1 PARFUMERYE 
Polskie swój PREOWE +. 23: 2 risab $ j.||-— 
3 8 104, AE A Tok OWE = - 
Poznańskie listy zastawne 40, . . .'. . . | Yi (1243-3) 
a 
Obligi kolei krak-szląsk:- oo e dun sł Lggyly <> 
Paryż 3 stycznia. 
Renia Shy r: 3 iipitin . 67 35 


z CA 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy 71 rano == do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Heeszowa 5. 35 
rano; = do Przemyśla 10. 30 rano; 8, 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południn. 

zSaczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po poh- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

# Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu = 2 Prge- 
myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
Z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rze880wa 8. 40) wieczór; = z Przemyśla 
6. 15 rano; 8. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór. 
do Rzeszowa z Krakowa 11. BX przed południem. 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6, po poładniu. 
Bak À 


pas 


aaaeeeaa a a 


Przyjechali od 4 do 7 Stycznia” 


HOTEL POLLERA. Skrzyński Ignacy. C%ykowski Hi- 
polit, Gross Piote, Jędrzejowicz Jan. R.cheński Józef, Bo- 
brownicki Władysław, Hr, Dzieduszycki W ładystaw, Hr. 
Borkowski Mieczysław, Kasskst Horoch. Janiszewski Tenni, 
Urszański Aleksander. Ja łonowski Antoni, Rozwadów sk Tu 
Netrebski Fabian, Jaworski Andrzej, Szczepanowski Tadeusz 
Kolkowski Jan, Morvwsk Konstanty, Po-truwski Stefan. 0- 
walski Stefan wł. róbr z Wiednia Baner Adolf kupie z fam. | 


W Drukarni „CZASU.* 


Pierwsze węgierskie pówszechne 
Towarzystwo assekuracyjne w Peszcie 


rozpoczęło niedawno gałęź 


ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE. 


W skutek tego przyjmuje ono: i 

`) Zabczpieczenie kapitałów i pensyj, wypłacać się 
mających po śmierci zabezpieczonego. (Program I ) 

2) Zabezpieczosia kapitałów (wyposażeń) odreczonych pen- 
syj dożywo nich i be”poźrednich, wypłacić się mających za 
ży ia zabezpieczonego. (Program II.) > 

Polecenia na tego rodzaju zabezpieczenia przyjmuje podpi- 
sana jeneralna Ajencya pierwszego węgierskiego 
powszechnego asekuracyjnego Towarzy- 
stwa udzielająca z największą gotowością objaśnienia na 
wezelkie zapytania ze strony isteresowanych pochodzące. 

Formularzów poleceń na tego rodzaju zabezpieczenia u- 
dziela podpisana jeneralna Ajencya,, również i podległe tejże 
Ajenoyi, bezpłatnie, s 

Mieszkańcy Lwowa i ogółme' krajowey należący do inteli- 
genoyi, umiejący ocenić wartość zabezpieczenia na życie, prze- 
kotają się o lojalnem poktępowaniu i akuratności Towarzy- 
stwa Z ustanowionych rę miernych premii; spodziewamy 
się przeto, że dobroczynny ten zakład zaufaniem swem za- 
szozyca® będą. . 

Następujący Przeg'ąd udowadnia mierność prem'j: 

Opłaca się Za kapitał zabezpieczony w ilości 100 złr. 


wraz z wypad»jącym nań dodatkiem zyskowym 
wypłacić się m jącym po śmierci zabezpieczonego : 


podług wieku w czasie przystą- opłaca się rocznie aż do 85 roku 
pienia do zabezpieczenia życia premia w iłości 


one wą rszsyś Zet 2 aj kr. 
W: UU ,gOIZZOWYIT (dT 079139: . . 

w 35, Ka . .2 > rzedu 
w 40 O ZIÓW I WOS e .2 n 99 = 
w 45 y GP O: 3 „ 59 , 
w 50 „ e c sa DOŚĆ aat As) KAFE 
wasije Kale „1 blogia a diaig g om 


Kapitał zabezpieczony wypłs*0Y, zostanio familii lub pra- 


szczoną zostanie do udziała W zysku warzystwa, w sku 
tek ozego wolno jej będzie albo zmniejszyć opłacać się ma- 
jącą premię. albo kapitał zabezpieczony powiększyć. 

Lwow, w wrześniu 1860. 


Jeneralna Ajencya we Lwowie pierwszego węgierskiego powszechnego - Towarzystwa 
assekuracyjnego w Pesżcie. 


Juliusz Gablenz. 


Antoni Bosovies, sekretarz. 


Bióro na placu Ferdynanda pod L. 301, na pierwszćm piętrze. 
W Krakowie przyjmuje powyższe ubezpieczenie, jak niemnićj wszelkiego rodzaju 


Assekuracye 
L. 17/46 Bióro utrzymująca. 
(1157 6-12) 


od ognia podpisana główna Ajencya w Rynku głównym pod 


Główna Ajencya: 


JÓZEF RIEDEL. 


A 
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GUTSMUTH i Spółka |, 
dawnićj Sommermeyer i Spółka w % iedniu 


ck. uprzywil. fabrykanci zupełnie ognictrwałych i przeow włamania się zabezpieczaj.cych 


Kas na pieniądze, książki i dokumenta. 
stołów do pisania i kasetek, 

| podług najnowszćj wyłącznćj konstrukcyi z dubeltowem hermety- 
| cznem zamknięciem drzwiczek, 

również ogniotrwałych wstawków do mebli i murów, 
Y niemniéj wszystkich dotyczących artykułów, mianowicie: 
Pras do kopiowania, pieczętowania i Stëmplowania, 
polecają jak najmocniéj wyroby swoje, konstrukcyi najbardziej elegancekićj i trwałćj po 
cenach najtańszych. 


SKŁAD i KANTOR: „Wien, Stadt Freiung Nr. 240,* w Bazarze nowego gmachu banku 
i giełdy. — FABRYKA: „Wien, Alservorstadt, Annagasse Nr, 359 vis-à-vis dem Kinderspitale. 


EF Takowych nabyć można w KRAKOWIE u pp. F. J. KIRCHMAYERA y 
i SYNA. prama “ 
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STOWARZYSZENIE 


„AUSTRIA 


zawiązane w Wiedniu i na całe Państwo Austryackie ukoncesyonowane. 


1 . e r 
Stowarzyszenie dotyczące ubezpieczeń, 
pod nazwą „AUSTRIA“ istniejące, otworzyło i w mieście tutejszem Bióro swoje dla Mia- 
sta Krakowa ijego obwodu przeznaczone, a jak słychać zaraz w pierwszóćm zawiązaniu 
się czynności, znaczne układy z licznemi stronami zawarte zostały. 
Stowarzyszenie wzmiankowane jest dla klasy służących i wyrobników szczególnićj 
przydatnem, ponieważ umożebnia im ubezpieczenie zapomogi na czas choroby przynaj- 
mnićj dwa złr. wal. austr. tygodniowo wynoszącći, nadto daje sposobność ubezpie- 
czania, aby osobie uwzględnionćj po zejściu ubezpieczonego na przypadek śmierci 
kwota złr. 25 zaraz wypłaconą była, by na koszia pogrzebu obróconą być mogła. 
Mieszkańcy majętniejsi i średniego stanu nie są także pominięci, bo ubezpieczenia 
na przypadki chorób do cyfry zapomogi. 20 złr. w. a. co tydzień, a asekuracye na 
przypadek śmierci do wysokości 5,000 złr, w. a już obecnie podejmowane być mogą. 
To co stanowi istotę warunków ubezpieczenia, otrzymało nową, z wszech miar zaleca- 


J |jacą się kombinacyę, opierającą się na ubezpieczaniu układów (premiów). Przy- 


kład rzecz tę wyjaśni: Ubezpieczoną jest suma 5,000 złr. w. a. na przypadek śmierci 
wypłacalna, uiszcza się za to miesięcznie tytułem wkładu kwota złr. 11 wal. a; 
od składki tój jednak można z powodu choroby być uwolnionym. Umiera tak ubez- 
pieczony po ubiegu sześciu miesięcy, zaległość wkładów czyniąca 66 złr w. a. nie bę- 
dzie wcale odtrącaną i całkowita suma 5,000 złr. w. a. jako przedmiotem ubezp.ecze- 
nia będąca, spadkobiercom bezopornie wypłaconą zostanie ; otóż uwzględnienie jakiem 
się wszystkie in'e w Państwie austryackiem istniejące asekuracyjne Towarzystwa popi- 
sywać nie mogą. Gdy otrzymane zyski podzielone będą (w formie dywidendy) *pomię- 
dzy członków Stowarzyszenia, a żadna assocyacya w Europie tak szezodrych korzyści 
nie ofiaruje, przeto nie ma o czem wątpić: że zaprowadzający. sie Zakład ubezpie- 
czeń i w Krakowie z powszechnem uznaniem, odpowiednie znajdzie powodzenie. 


= WEG" Kierownictwo, w czynnościach dla MIASTA KRAKOWA i Jego Obwodu, 
załatwiać się mających, ma "sobie powierzone 


p. Maurycy Birnbaum. 


(1249-3) 


Ces. król. wyłącznie uprzyw. ogólną wziętość mająca 


woda Aanaterynowa do ust 


J: G.. POPPA, praktycznego lekarza zębów w. Wiedniu, „Stadt Tuchlauben* Nr 557.“ — Cena I zł. 40 kr, w. a. 
Ta Woda do ust od IOsiu !at fstn'ejąna, okazała się jako najszczogólniejszy Środek k>userwujący, tak la r ębów 

jako tóż I ust, wszła w używasiv jak: artykuł toaletowy w najzaoniejszych domach I prawie u ogółu ssanownój Publi- 
gzności, ød najszozyt.iejszych znakom tości lekarskich uzyskała naj sblubniejszo Śrisdectwąz sądzę przeto, że wazełkio 
(1160-6 12) 


dalszo jéj zachwslanie byłoby zapełsio zbytecznem. 
którą, każdy sam sobie zęby 


LI 
Masa do plumbowania zębów, plumtować może Cena 2 10. 4 
„Ck. wyłącznie uprzywil. P:STA ANATERYNOWA do zębów. — Cena 1:32 zły. 
Rośliny proszek do zębów. — Cena 63 kr. wal. austr. 
"BS" Powyższe artykuły utrzymują po znanych cenąch we wszystkich miastach prowin- 


cyonalnych, mianowicie a 
Górecki, p. Józef Jahn i-p. Leon Feintuch; 


i 


MUNOWASSER 
w KRAKOWIE: p. Tomasz 
A we LWOWIE: p. P. Mikolasch, p. Laneri i p. Tomanek aptekarze, 
p Hoffmann, p. Bonifacy Stiller i p. Józef Klein kupey. 


w Andrychowie p: H. Unger. w Dembicy p. apt. Herzcg. w Rozwadowie p. K. Marecki. 

„Bilska p. Schaffran. A Debromilu p A. Krctowski. „ Rzeszowie p. Ig. Schaitter. t 

„ Białćj p. Stanko aptekarz. „ Grybowie p. A. Musżyński. n Samborze p. apte Kriegseisen i p. Ro- 

„ Bochni p. p. Niedzielski,) „ Jarosławiu p. Ign. Bajan. seuheim. 

„ Bóbrce p. Jak Zarnitz. w Kołomyi p. E. Schally. „ Stryju p. apt. Sidorowicz. 

„ Brodach p. apt. Deckert. „ Lublanach p. Jan Glatz. „ Stanisławowie p. * Tomanek i spółku 

„ Buczaczu p. Czerkawski. „ Lutowiskach p. M. Koniecki. i pp. bracia Czuczawy. 

„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht i p. Zmin-|„ Przemyśla p. Machalski i pp. Gajdetsch-|„ Tarnopolu p. Latinek i p. A. Moraweta 
kowski aptekarz. ka i Syn. „ Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikowski 


i 5 ński, p. Zacha-|„ Przeworsku p. apt. Janiszewski. księgarz. 
U SEP Różański, p 18 » Palantich p: Winternita. „ Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 


„ Dydowie p. Koniecki. „ Radautz p. Teichmaxn. „ Złoczowie p. Gottwald, 


Piwo Piekarskie 


bardzo dobre, 


iagrowe i podpiwek 
Unterzeug ) 
znajduje się z początkiem roku 1861 
w obfitym zapasie 


iw KRAKOWIE: w SŚukiennicach 
w lodowniach w piwnicy, pod Nr. 415 
„pod KOGUTKIEM* 
sprzedaje się po zadziwiająco tanich cenach, mianowicie: 
piwo lagrowe wiadro po 7 złr. 
podpiwek z p A 
(12-2-4) Żarząd Browaru w Piekarach. 


Do łapania skały i do palenia wapra hydraulicznego potrze- 
bny jest uzdolniony 


wapniarz. 


Bliższa wiadomość w Zarządzie Dóbr w Zarzeczu, po- 
ozta Przeworsk. (26-1-3) 


TEATR KRAKOWSKI - 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFRA. 


Dziś we Wtorek dnia 8 Stycznia 1861. 


Najwytworniejsza i nieszkodliwa 
BE" cesarsko-francuzkim patentem 
przez Urząd Zdrowia w Paryżu uwieńczona 


DA DORGAN 


(EAU BERGER) 
) pod nazwą: oi 
pryn zmienny 
do farbowania włosów, wa- 
sów i faworytów w różnych 
odcieniach, 


wjednćj chwili i bez pomocy obećj osoby. 


Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w téj 
mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy do- 
wolnie na kolor jasny, szatymowy; ciemny i czer- 
my. Woda, Borgera nio drażni bynajmnićj skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jéj użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według  świadoctwa najsłynniejszych chemików Rz 
ryzkich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą =. Główny skład 
na Austryą i Polskę utrzymuje B$80 Herrmann 
w Krelowie. dena 1go- pudołka ze 2 szozoteczkami złr. 4 
nkr. 20 w srebrze, lub banknotach według ku'su. A 

Opisy sposobu używania po francusku, po niemiecku | po 
polsku dodają się „bezpłatnie. (1117-3) 

Włosy joden raz tylko t wodą ufarbowane, niepu- 


szczą nigdy: więcój koloru im uacanego, Zamawiający raczą WĄSY i PERUKA. 


oznaczyć kolor farbowania: włosów. Komedya: w 3 aktach przez Józefa Korzeniowskiego napisana. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


! a| wys. bar. | stan ciep: | Wilgotn. r: zmiana ciepła 
£ E w lin. par. n m powietrza kierunek : stan Zjawiska w ciągu dnia 
a E * p a wagiçins i natężenie wiatru NIEBA napowietrzne -= e 

i ją eanm, i 
5 2328 82 | - 7 3 81 "wschodni słaby pogoda | 
10 28 94 122 61 » 7 n n —136 — 5 0 
6: 6,29 50 6 97 zachodni — „ > 
2 28 88 |—50 94 wschodni słaby Śnieg 
10 27 85 53 84 zachodni — „ n — 8'4| —3'4 
7| 6! 29 28 66 79 E , k 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


